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orażka wojsk japońskich w Szanghaju 
s *hodnia dzielnica miasta jeszcze płonie. — Chińczycy usiłują wy

przeć Japończyków aż do rzeki Jang-Tse 
(Pat) Szanghaj, 22 sierpnia. 

Przez całą niedzielę trwały 
j ^ s t k i c h odcinkach Szanghaju wal-
cv - "^zaciekle jszy przebieg. Chiń 

^ łu ją , . i«»c wyprzeć japończyków aż 
fatala^^tynT 1 ' "stosowali po raz pierwszy 

:%yj\?dcinku czołgi. Straty obywateli 
j.Wkicł, oceniame są na przeszło 6 Kej* funtów szterlingów. W dniu 

^ U C H Ł O 13 WIELKICH POŻA-
Ji ̂  , RÓW 
N»iC h o d n i efi dzielnicy miasta. W odpo 
Wsfc ^ ostrzeliwanie przez atylerję 

lapońskiego konsulatu bombar-
ch;ń kończyCy systematycznie Pu-Tung 
i Śzan^i?* 0*^ 0 n a południowy wschód 
^ U m ^ h a ' u - ° 2 i e ń działowy o okrętu 

-cżwi,. o p r ó s z y ł bandę cywilnych 
J^ty v • l k t ó r ' a * ° ostrzeliwała. Sa-. |J0oiis] . c h l ń sk ie bombardowały pozycje 

ilo K() ̂ IfK żp'Ci ź r ° d e ł chińskich zapew-
''K'\% n , J aPońc/.vkom nic udało się nig-

Powadzić lądowania nowych 

wi Hasegawie skrócenia frontu celem Tse-Pu było już kilkakrotnie bombar-
uzyskania w ten sposób możliwości skujdowane. Zagrażają mu również szale-
tecznicjszego ochraniania prób lądowa- jące na sąsiednich ulicach pożary. 
I H a « i Więźniowie zostaną zwolnieni i ewaku-

Szanghaj, 22 sierpnia, [ow.atii ze strefy działań nieprzyjacicl-
(PAT) Władze chińskie i międzyna- skich. 

rodowe zdecydowały się przeprowa-' . V 
dzić ewakuację więzienia Wardroad,. w Tokio, 22 sierpnia. 

pońska fabryka włókiennicza została 
zamknięta. Władze chińskie zwlekają z 
dochodzeniem w sprawie zabójstwa ja
pońskiego marynarza, które miało miej
sce 14 bm. Wojska chińskie nielegalnie 
zajęły szpital japoński w Tsing-Tao i 
wykorzystały go dla celów wojsko
wych. Ponad 4000 japońskich kobiet i 

zlegi' 

"de* P: pal* 
jastfi"^ 

l t a ^ w " P° zachodzie słońca nastąpi 
•ei i ie. lVstkich odcinkach pewne u&po-

SH r.a 

ny n l PJ 
rysua'- J 

ouret i- $ 
;ią. 7 Jj 
ie. i l K . ! J 
•óżn°cĄ 

dat«".4l 

o dro^J 
„eta ^ 
Byl V 

kiî ą 
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(Pat) », Pekin, 22 sierpnia, 
h ^ p i ł o ^ frontach Hopei i Czaharu 
H. Ja-^^nowienie działań wojen
kach ^ , e eskadry samolotów borr. 
M > , k l . . e c i a * V kilkakrotnie nad Pe 
m Woj s L U l ą ' c . S i ę w s t r o n e Liani-Slang 

wVwac s j * ^ 1 a P o n s k i e zdają przygoto-

l ̂ £ n ? P A
 OFENZYWY 

dwf^iani ° * a c n wojskowych panuje 
j^ iąć s : e ' * e Japończycy zamierzają û«is2V !L*Ż,do Pao-Tingu. Przez cały! 
L«'oSy L , e ń słychać było w Pekinie j 
5 ̂ rcia , n o n a < J V artyleryjskiej. Poważ-

wlTiT,,i

Z

0

n?idUJ(; - i Q 6 , 2 ° ° . ^ f ^ ^ n c ó w . j (PAT) Z Tsing-Tao donoszą, że wo- \ dzieci już ewakuowano, zaś 2300 ładuje 
Więzienie to położone w dzielnicy Yang'bec natarcia chińskiej straży celnej, ja- 'się obecnie na statki. 

Wspólna akcja francusko-angielska 
Oddziały francuskie bronić będą dzielnicy międzynarodowe! 

m a r*Ai L o n d v n ' s i c r P n i a . | która ma przeprowadzi dochodzenie w I Tokio, 22 sierpnia. 
n n » A ' / - "dkomcnderotranie nieliczne sprawie pocisku przeciwlotniczego, któ- ' (PAT). Dziennik „Asahi" donosi, że 
5?I»?hi Vi Z ^ " ^ ' ^ n c u - . r y trafił w krążownik „Augusta" w ub. Japonia odponie w najbliższym czasie 
sKiej dla udziału w obronie dzielnicy piątek, przy czym zginął jeden mary- 'na notę brytyjską w sprawie odszkodo-

Jynarodowci uważane jest w Lon- narz ameryka<i>ki, zaś 18 odniosło ra- 'wań za straty poniesione przez obywa-
dynic /.a demons rację solidarności an- ny. Admirał Yarmell kategorycznie za- ' le l i brytyjskich naskutek działań wo-

Miskiej na terenie Szang. | przeczą jakoby miał zawiadomić Wa- lennych lub zaiecia przez wojsko nie-
haju. Rządy obu państw postanowiły szyngtpń, iż pocisk był poćliodzenia ja-
współdz.lałać z sobą w celu ochrony ży- pońskiego, 
cia i mienia cudzoziemców w dzielnicy j 
międzynarodowej. 

Tokio, 22 sierpnia. 
(PAT). Z Szanghaju donoszą, że do 

wódca marykanskiej floty azjatyckiej międzynarodowej zostały 
admirał Yarmell wyznaczył komisję, przez pociski chińskie. 

fokio, 22 sierpnia. 

których budynków angielskich w Szang 
haju. Japonia ma podkreślić w odpowie
dzi, że wojska japońskie nie zajmują 

(PAT). Z Szanghaju donoszą, że kon- żadnego budynku brytyjskiego, zas po-
cesja francuska cierpi na brak wody. nadto Japonia nie jest odpowiedzialna 
Elektrownia i gazownia w dzielnicy j za rozpoczęcie działań wojennych. 

uszkodzone Dziennik „Asahi" określa żądanie bry
tyjskie jako niewłaściwe. 

Mobilizacja gospodarcza Japonii 
. się w okolicy Nankou, 

ZS^a-ne G V m i a i a - Japończycy, skon-
4 ty ^ dywizje chińskie. Sa-

fiński s k i e bombardowały pozy' 
^ Ul* ? a p o h l ° c od Nank 

>&dnilT L?-N?B eksplodawało w "bez 
^ e j . ^ , : b l ! ^ o ś c i chińskie 

na a rmia 
kwatery 
iapońska 

re 
iias 

t W 

„.illl.* 

nu, f \M 

* k i 'ka. e p , 6 ł n . 0 c ?d Nankou, przy-

^ ł a " „ T n d ż u r s l 

2e £ L Z t C 2 , e n ' S i n a o ° l n o c Cza-
C°lot v i 6 d e j chińskich donoszą, że 

feCt^S*!^.., uitrzymamia pokoju przejął 
lv"ie u "^szysilkie organa administra-
I ocznej6 d o t y c b c z a s podlegały radzie 

(P* T . Szanghaj, 22 sierpnia. !!viej.'.' . Hziś zrana wybuchł pocisk 
N?.vt w r , a m y m centrum koncesji 
Pci^ y" arodowej. Nie wiadomo czy 
™ s i : . e s t pochodzenia chińskiego, czy lv4'Wg0' ^ świcie wznowiła się 
l e c ^ " a k a n o n a d a artyleryjska. Ba-
Nuiat s k i e intensywnie ostrzeliwują 
W\\ a t Japoński. Jeden z pocisków 
^ty; .^ stocznię będącą własnością 

, 5 K l e j izby handlowej. 

j^i\T) C l Szanghaj, 22 sierpnia. l̂ rjlJjnojiY;. C h i ń s k a agencja Central News 
!|S:.-yly ' Z e P o s i ł k i japońskie, które przy-

|Vle " rzed" trzema dniami, starają się 
l̂ 1 artylerii 

^ O N l ć LĄDOWANIE ODDZIA-
% v ŁÓW JAPOŃSKICH, 
\ 'kowania są jednak każdora-
i%i p

P a, r aHżowanc przez piechotę i ar-
K NM C h i l ' l s ^a . Rząd japoński miał wy-
Bjjĵ ecenie dowódcy wojsk japon-

* obszarze Szanghaju adrairato-

J a p o ń c z y c y n i e d o c e n i l i s i ł y o p o r u C h i ń c z y k ó w 
Szanghaj, 22^ sierpnia. I lę, ponieważ byłoby to wielkim clęża-

(PAT). Rzeczoznawcy wojskowi są-,rem finansowym a także opóźniłoby 
dzą, że pomimo niewątpliwej przewagi' decydujące działania w Chinach Pół-
marynarki i lotnictwa japońskiego, dzia' nocnych, które Japonia stawia Jako cel 
łania wojenne w Szanghaju stwarzają na pierwszym miejscu, 
dla Japonii wiele trudności. Zdaniem' 
rzeczoznawców, Japończycy nie doce-J 
*iil i siły oporu Chińczyków, którzy zi 
powodu olbrzymiej przewagi liczebnej! 
utrudnili Japończykom wyładowanie poj 

Tokio, 22 sierpnia. 
(PAT). Dziennik „Asahi" donosi, że 

ministerstwa wojny i marynarki doma
gają się 2 miliardów Jen na pokrycie 
nadzwyczajnych wydatków wojennych 
aż do nowego roku, zamiast 500 lub 600 
milionów, które przewidywano w ub. 
tygodniu. Dotychczas w związku z dzia 
łaniami wojennymi uchwalono nadzwy
czajne kredyty na sumę 526 milionów 
jen. Wysokość nowych kredytów może'slłków. Tokio ma się Jeszcze wal 
spowodować zarządzenie mobilizacji jeśli chodzi o sprawę podjęcia działań 
gospodarczej Japonii. j wojennych w Szanghaju na wielką ska-

Lotnicy japońscy bombardują 
c h i ń s k i e b a i y p o w i e t f n n e 

Samoloty sowieckie 
dla Chin 

Moskwa wysłała również 
instruktorów 

Tokio, 22 sierpnia. 
(Pat) — Dziennik „Asahi 1 ' donosi, że 

samoloty japońskie bombardowały wczo 
raj skupienia wojsk chińskich, które 
wkroczyły ostatir.io do północnego Cza 
haru. Wbrew istniejącym chińsko-japoń-
skim układom wojskowym, zbombardo
wano siedzibę dowództwa 145 dywizji 
chińskiej oraz siedzibę władz prowincjo
nalnych Czaharu, inne samoloty dokona
ły nalotu na m. Houailai, gdzie zbombar
dowano siedzibę dowództwa 15 dywizji 
chińskiej oraz koszary.' 

Tokio, 22 sierpnia. 
(Pal) — Admiralicja japońska komu

nikuje, że w sobotę o świcie wodnosa
moloty japońskie bombardowały lotnis
ko w m. Siaokwan (48 km.) na północny 
zachód cd Hnnkou, powodując poważne 
opustoszenia. Z zamiaru bombardowania 
Hankou zrezygnowano z powodu gęstej 
mgły. Wodnosamoloty powróciły do swej 
ba-ry bez najmniejszych uszkodzeń, 

Nankin, 22 sierpnia. 
(Pat) — Samoloty japońskie dokony-

wują coraz częstszych nalotów na Nan
kin, bombardując nietylko lotniteka i bu
dynki wojskowe, lecz rówlnież siediziby 
poszczególnych władz, znajdujące się w 
centrum miasta. 

Tokio, 22 sierpnia. 
(Pat) — Jeden z wybitnych japońskich 

lotników Wojskowych złożył przedsta
wicielom prasy następujące oświadcze
nie: W dniu wczorajszym lotnicy japoń
scy zniszczyli więtózość ważnych chiń
skich baz powietrznych. Ludność Ja
ponii podziwia „ducha Samuraji", któ
rym ożywieni lotnicy japońscy nie za
bierają ze sobą spadochronów, lecz szty
let, aby w wypadku przymusowego lądo
wania, po uprzednim spaleniu samolotu 
i dokumentów, popełnić harakłri. . Po
czątkowe straty lotnictwa japońskiego 
należy przypisać niesłyphanie nieprzy
chylnym warunkom atmosferycznym. 

Tokio, 22 sierpnia. 
(PAT) Dziennik „Hoczi-Szimbun'* 

donosi, że Sowiety ze względów tak
tycznych unikają otwartego wypowie
dzenia się w sprawie konfliktu chińsko-
japońskiego, lecz poufnie za pośrednic
twem sowieckiego ambasadora w Nan-
kinie Bogomołowa zachęcają marszałka 
Czang-Kai-Szcka do podjęcia działań 
wojennych przeciwko Japonii. Sowiety 
obiecują Chinom pomoc wojskową w 
postaci dostaw amunicji i przysłania 
lotników. Dziennik donosi, poza tym, że 
gen. Blucher odwiedził ostatnio Mon
golię zewnętrzną. Kilkanaście samolo
tów sowieckich wysiano już do Nanki-
nu wraz z oficerami lotnikami z republi 
ki burjacko - mongolskiej. Samoloty te 
już miały brać udział w walkach z Ja
pończykami. 

Regent Horthy 
powraca do zdrowia 

Budapeszt, 22 sierpnia. 
(PAT). Opublikowany dziś z rana 

biuletyn o stanic zdrowia regenta Hor-
ty'cgo głosi, że zapalenie gardła minęło. 
Ogólny zostań zdrowia jest ppnjyśłnFt 
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OCHRONA OKRĘTÓW FRANCUSKICH 
*A MORZU ŚRÓDZIEMNYM. - ROZKAZ ADMIRALICJI.-WOJSKA RZĄDOWE 

COFNĘŁY SIĘ NA FRONCIE SANTANDER 
Paryż. 22 sierpnia, torlalnych. „Armuro" leży na bardzo 

((PAT). Ministerstwo marynarki ko- j a w n e j głębokości I Ĵ yP«««allJj 
munlkule. że francuskie okręty wojenne nie będzie mógł być j y d o b y t y Załoga 
i lotnictwo morskie o^zymało dnia 22 statku przybyła dzis do Stai 
sierpnia bp, rogkaz UDJTYENIA OCHRONY 
w wypadku ewentualnych napaści fran
cuskim statkom handlowym zarówno 
na pełnym morzu jak na terytorialnych 
wodach francuskich. Jeśli okręt dopusz
czający się napaści otworzy ogień w 
kierunku statku handlowego, francu
skie okręty wojenne winny natychmiast 
odpowiadać ogniem. 

Stambuł, 22 sierpnia. 
(PAT). Dochodzenie w sprawie stor

pedowania hiszpańskiego statku rządo
wego „Armuro" ustaliło, iż storpedowa
nie nastąpiło na tureckich wodach tery-

Charg© dafiaire rządu Walencji ma 
wyznaczoną na jutro doniosłą konferen
cję z tureckim min. spraw zagr. Ruszdi 
Arasem. Rząd turecki przygotowuje 
szereg zarządzeń, mających na celu za
pewnienie wolności żeglugi na turec
kich wodach terytorialnych. 

Walencja, 22 sierpnia. 
(PAT). Ministerstwo obrony naro

dowej komunikuje, że na froncie północ 
nym wojska gen. Franco zajęły m. Ega, 
lecz poniosły ciężkie straty podczas na
tarcia. Wedle zeznań jeńców, na froncie i ewentualnej 
tym walczą 4 dywizje włoskie. 1 Franco. 

Na froncie Teruel wojska 
naskutek gwałtownego uderzenia prze 
ciirnika, wycofały się w kierunku Noya 
Gueinada. 

Paryż, 22 sierpnia. 
(PAT). Havas donosi z frontu San

tander, że linia obrony Santader zosta
ła przerwana na odcinku zachodnim. O 
godz. 10-ej wojska gen. Franco znajdo
wały się w odległości 12 km. od m. Tor 
re Lavega i wieczorem mają zająć te 
miejscowość. 

Walencja, 22 sierpnia. 
(PAT). Rząd walencki przekazał do 

dyspozycji min. spr. zagr. wszystkich 
jeńców politycznych, celem dokonania 

wymiany z rządem gen. 

Min. Sandler 
przybywa 25 b.m. do Warsi» 

Warszawa, 22 sierpj ^ 
(PAT). W dn. 25 bm. P ^ ^ I T -

Ks. Józef Mazanek z Krakowa zabity, zaś brat jego 
ks. Stanisław Mazanek ranny 

Kraków, 22 sierpnia. | Ks. Stanisław Mazanek wizytator 
wydarzyła się nauki religji w Krakowie, odniósł l ie j-Pod Jędrzejowem 

wstrząsająca katastrofa samochodu w 
którym znajdowali się krakowianie bra
cia księża Józef i Stanisław Mazanko-
wle oraz dr. Antoni Mazanek adwokat 
ze swoją żoną Barbarą i 6-letuim sy
nem Andrzejem. Auto kierowane przez 
szofera Franciszka Ostraszka wjechało 
wskutek pęknięcia kierownicy do ro
wu, ulegając zupełnemu rozbiciu. 

Ks. Józef Mazanek, Uczący 44 lata, 
katecheta szkól średnich w Krakowie 
doznał śmiertelnych obrażeń i po prze
wiezieniu do szpitala w Jędrzejowie 
zmarł. 

sze obrażenia a trzeci brat dr. Antoni 
Mazanek, jego żona i synek wyszli z 
wypadku bez szwanku. T 

Groźne obrażenia odniósł szofer 
Ostraszek, którego w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala. Pogrzeb ś. p. ks. 
Józefa Mazanka odbędzie się w Krako
wie we wtorek o godz. 9 rano. 

Warszawy » oficjalną wizyto 
• ki minister srjraw zagraniczny.^. 

l o w e ' Rickard Sandler w towarzystw* ^ 
tarza generalnego szwedzkiego " j , ^ 
stwa spraw zagranicznych p. uu5_ & 
Pobyt ministra Sandlera w P ° l s c e 

trwa trzy dni. 

Aresztowanie 
„BekenntisKirche 

Berlin, 22 sierpn* 
• (PAT) Wedle pogłosek w ub. " j , 

dniu nastąpiły dalsze areszto ..(, 
wśród zwolenników ..BekennH"^ 
che". Ogólna liczba aresztowanym 
szła podobno do stu. 

ZDERZENIE STATKU „GDAŃSK 

ze statkiem norweskim 
sierpa, (PAT) 

Gdynia, 22 s , t " " ^ 
Dziś wieczorem koło „, 

19-ej zderzył się płynący z Jasla^L 
tek pasażerski „Gdańsk" z w c H % 
cym do portu norweskim s t a t k u j 
warowym „P. C. Halvorsen". 5 ,t 
zderzyły się dziobami przy małe)» p 
kości, skutkiem czego doznały |VJI 
częściowego zgniecenia N A F A Y 0 

części dziobów. Żadnych ofiar * D 
dziach nie było. Straty materia"1 

małe. 

Zajścia antyżydowskie 
w m i e j s c o w o ś c i a c h l e t n i s k o w y c h p o d W a r s z a w ą 

Warszawa, 22 sierpnia. studencką. Policja zrządziła obławę. 
iW szeregu miejscowości letnisko

wych pod Warszawą wynikły zajścia an 
tyżydowskie między innymi w Nowej 
Wsi, Kobylice i Sosnówce. W tej ostat
niej miejscowa grupa awanturników zde 

Warszawa, 22 sierpnia. 

POŻAR W KASYNIE W BON 10* 
i* Straty wynoszą kil ta m'il'flfl' franków 

Boulogne, 22 sierpa 
(PAT). Wczoraj po północy * 

W Chodzeniu nad Bugiem grupa oene 'gwałtowny pożar w tutejszym 
'Pożar wybuchł na sali balowej ĴI 

zając się gwałtownie. Dzięki j | | 
iowców dopuściła się ekscesów antyży 
dowskich. Wybito kilkanaście szyb. Ki l 
ka osób zostało poturbowanych. Na 

Pierwszy 
zwiastun 
nowego 
sezonu! 

Jep spożywczy Mendla Zi- \ miejsce przybyły większe posiłki_ poli-
n ^ T y Sprawcy "napldn zbiegli. Jeden I cyjne, które Przvwrocdv porządek, 
z nich w czsfsie ucieczki zgubił czapkę 

Milioner amiryKMsKi w OiwacRu 
r o z d a j e b i e d n y m n a u l i c y z n a c z n e s u m y 

i karności uniknie*0 

Warszawa, 22 SIERPNIA. 
Uzdrowisko Otwock pod Warsza

wą ma nielada sensację. Mianowicie, 
przyjechał tam milioner amerykański, 
właściciel 40 kamienic, który rozdaje 
hojną ręką wsparcia dla ubogich. Mag-

Reprezentacyjna 
Kino • 

RIALTO 
DZIŚ PREMIERA 

arcydzieła w wielkim stylu!!? 

ZWYCIĘŻYŁY 
KOBIETY! 

Przeróbka słynnej noweli _ OK Spaake a - d o 7 5 s t o p n i a szeroko-
„La kermesse heroique U . p ó t n o c n e j i s K ą d wrócił wzdłuż 150 

Film nagrodzony dwukrotnie na Mię- południka, badając wybrzeże przylądka 
dzynarodowej Wystawie Sztuki Fi lmo-|Barrow. Poszukiwania były bezowoc-
wej w Wenecji i Złotym Medalem Rządu .ne. 

Francuskiego, 

nat rozdał już kilkadziesiąt tysięcy zło 
tych rozmaitym instytucjom dobroczyn-1 
nym. Często zjawia się też na ulicy, roz- j 
dając biednym po 5 i 10 złotych. Willa,) 
w której zamieszkuje milioner strzeżona I 
jest przez policję. 

Mattern wystartował 
na poszukiwanie zaginionego lotnika Lewoniewskiego 

Moskwa, 22 sierpnia, i Ekspedycja Wilkinsa wylądowała w 
(PAT) Agencja Tass komunikuje, żc 1 Woronsmith. Samolot n-207 (pilot Gra-

lotnik amerykański Mattern poszukując cjański) wylądował w m. Kresty na rze-
samolotu Lewoniewskiego, wystarto- ce Piafsina. Inne loty nie odbyły się z 
wał z Feirbanks na Alasce i leciał powodu złych warunków atmosferycz-
wzdłuż 148 południka ponad Oceanem | nych. Łamacz lodów „Krassin" znajduje 

się w odległości 13 kim. od przylądka 
Barrow. Lody nie pozwalają na dalsze 
zbliżenie się do lądu i na zaopatrzenie 
w paliwo. 

W rolach głównych? 
asy kinematografii francuskiej 

FRANCOISE ROSAY I JEAN MURAT 

OD WTORKU 
t. j . od jutra, dn. 24. sierpnia 

w Kinie „CASINO" 
kapitalna komedia sensacji i wytwor

nego humoru 

OD WTORKU 
DO CZWARTKU 

W r. st. MYRNA LOY 
i WILLIAM POWELL 

(i y d a w n ! r « w o 
UL 

Sp. z ogr. odp. 
Administracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11. tel. 310-18 

K i n o „ P A L Ą C E 
DZIŚ PREMIERA czołowego filmu światowej pro 

Film osnuty na tle słynnej powieści GERHARDA MENZLA 

•HHHJHII I I IH 

C E " I 
)rodukcjL 85 

publiczności, 
ludzkch. O godz. 6-ej z rana 0 6 ^ J 
łano zlokalizować. Pożar zniszcz A 
szą część budynku, m.n i . salę ; 
wą, w której znajdowało się P o l , a a 
płócien i rzeźb. Straty, oceniają " a ,$| 
milionów franków. Pożar powsta1 

tek krótkiego spięcia. ' 

NOWY KRĄŻOWNIK WŁOSKI 

spuszczony na wede 
Genua, 22 sierPty 

(PAT) Dziś w obecności kroimy; 
lowej, wielkich książąt krwi ora* ^ ; 
dygnitarzy cywilnych i wojsfc0-^ 
spuszczono na wodę krążownik " 
rio" (35.000 ton). 

EBBUTT PRZYBYŁ DO LONWJ 
Londyn, 22 sierpy 

(PAT) Przybył tu wydalony * ^ 
Ima korespondent ,,'limcs'a" ^ 
Ebbutt. 

8oeck( 
w Biidap, 

rek 
ftfn a rei 
( J J * roze 

, C

p

r e k ord W 
L zas Fina 

Wysoki 

C l g r a i ą ( 

!,1 garnki. 
^ M a d r y g 

Wisłą -
°oskona 

> m i t ą fo 
i A r n i k i st 

Prze 
wskuti 

to?**pilk 

k L>ruźy 

pJ*1 Przerw 

Kusząca pieśń weneckich gondolierów z „Opowieści Hoffmana", 
Tragiczny konflikt między honorem i miłością. 

W rolach gł. 

Na pierwszy seans od 4—5 ceny miejsc od 80 GR. 
L I I I 1 

UPAŁ NAD MORZEM 
Jastarnia, 22 s i e r P , , f l / 

(PAT) Pomimo zmiennej P 
nad brzegami polskiego morza P[ / 
żają jednak dni piękne i upalne- 1 ^ 
ratura wody u brzegów otwarte^0 P 
tyku na przestrzeni od Debck P P 
wynosi od 22 do 23 stopni. ^ ° , V 
toki Puckiej są znacznie cicP ^ 
zwłaszcza od strony południowej $ 
gu półwyspu Helu, wykazują i c ^ 
turę 25 stopni, nienotowaną d ° t y 

o tej porze. 

wa!coW e r 

C a . ^ 

WlMA—2 
Mecz 

k vl Przewi 
S l« D e w i 

V ?Cy
 bra 

S " erał i o 

Ktb. I e r e i 

h W * 

^ r ^ n a 

Wrbao 

TŁATR POl>f 
ul. Cegiclniana 27, tel- l ' 2 - l 

lii 
POŻEGNALNY WYSTĘP .iA 

Szokę SzaKm 
DZIŚ w poniedziałek, dn. 23/8 br. O 
I ) ALBERT VIII , 2) KWARTET S F M C T , 

I (komedie JednoakU VT) ,E 

j Pozostałe bilety do nabycia ty*.ko w k a 

**« Polskiego, tel. 112-25, • 

S rzEl 
^ ^ i u 1 

WL( 

Pogr2 

i p r 

S i 1 ? , drut 
^ 1<l,'»ra , 

;skov 
Braml 
^taszc 



Sta 

0[ 

AD 

„REPUBLIKA" nr. 231. Poniedziałek, 23 sierpnia 1937 r. 

Kfteckert pokonany 
* Budapeszcie przez Szabo 

w n BUDAPESZT, 22 sierpnia. 
,11 ̂  Budapeszcie na zawodach lekko-

• u n y c h zorganizowanych przez 
M. A. C. stoczony został pojedynek 

W ^ y rekordzista świata finem Hoe 
(rtem a rekordzista węgierskim Sza-

BJeg rozegrany został na dystansie 

WALKA 0 AWANS DO LIGI 
i Brygady w Lublinie 

*J8 m l H angielskich. Zwyciężył nle-
j eK wanle Szabo w czasie 9:10.8, b l -
* *kord Węgier. 

^zas Fina brzmi 9:12.4. 

(r^via-Flota (Gdynia) 9:0(4:0) 
Wysoka porażka gdynlan 

r Gdynia, 22 sierpnia. 
i n a c a c o v i a S r a , a D - dobrze i miała 

p r z e w a g ę nad zespołem gdyń-
^ Serię bramek otworzył w 23 min. 
satn g r a f a c y szczególnie dobrze. Ten 
itj" ^ facz uzyskał do przerwy jeszcze 
s2v|. paniki. Po pauzie wynik podwyż-

2 ^adryga, Góra, Majeran i Skalski. 
^azia p. Medwin. 

*jsła — Podgórze 10:1 (4:0) 
D°skonała gra zwycięzców 

^ i s , a zagrała doskonale wykazując 
> m i t ą formę. 
p a n i k i strzelili Szewczyk 7, Gracz 2 

s i n a ' U r 1, dla Podgórza z karnego Ka-

Przerwany mecz 
wskutek burzy w Łodzi 

p i*katfski (towarzyski) UT-Tur, 
ijw^ ^ ia ł się odbyć w DNIU wczoraj-
itiC.^aboisku Turu, trwał zaledwie 15 

su . ru2Y<ria piłkarska Union-Tourin-
ni ^wiJa się z 40-aniniutowyrn opóźnie-
toj?' * następnie wskutek burzy mecz 
foj*' Przerwany po 15 minutach gry 
w.' stanie bezbramkowym 0:0. Sędzio-
*' wałłach. 

„koszulkowy" w Zgierzu 
Ą Zgierz, 22 sierpnia., 

C M p , n t a r s W o tytuł mistrza klasy C. Przy 
»nka _ S o k 6 , n 0 d g w i z d a n y został Ja-

Zwycięstwo Polonii w Wi lnie 
Rozpoczęta w niedzielę pula finałowa, mistrza okręgu wileńskiego, którego .wagi Polonii wynik do przerwy nie u-

rozgrywek o wejście do Ligi przyniosła szanse na awans do Ligi zmalały przez lega zmianie. 
oczekiwane zwycięstwa faworytom'to znacznie. Obie drużyny wystąpiły w l Po zmianie, pól znacznie więcej z gry 

swych najsilniejszych składach. Ima WKS. Śmigły zwłaszcza, że Polo-
Polonia, grająca do przerwy z wiat- nia gra defenzywnie, lecz atak wojsko-

rem, wykorzystuje ten atut i energicz- wych nie jest iw stanie przeprowadzić 
nie naciera, mając w tej części gryzde- ani jednej celowel akcji. W tym okresie 
cydiwaną przewagę. wyróżnia się znakomitą grą Szczepaniak 

Bramkarz wilnian Czarski, mając pel-j rozbijając z łatwością akcje wojsko-

Brygadzie częstochowskiej 1 stołecznej 
Polonii, które według wszelkiego praw
dopodobieństwa zaawansują do ligi. 

Tabela rozgrywek finałowych przed
stawia się następująco: 

Klub: Gier Pkt. Stos. br. 
1) Brygad* 1 2 3:1 
2) Polonia 1 2 1:0 
3j ś 
4) Unia 1:3 

Polonia-WKS Śmigły 
1:0 (1:0) 

Wilno, 22 sierpnia. (Telef. wł.) 
Pierwszy finałowy mecz piłkarski o 

wejście do Ligi zakończył się przegraną 

Stan rozgrywek o mistrzostwo 
Polski w pi łce wodne j 

z miejscowym Hakoahem. Mecz ten za
kończył się nieznacznym zwycie-
stwem mistrza Polski 2:1. 

Stan tabeli o mistrzostwo Polski w 
piłce wodnej przedstawia się obecnie 
następująco: 

J ^ V ^ e r d I a p ™ y " y ' o w l a n k I ' P ° « , e i v a i 

fek(??mSokoła n , e c h c I a ł a r m l e n l , ł k 0 " u " 
^ k n l u m a l " C , d e n t y c r n e b a r w y c 0 p " y b y " 

"'̂ -Ziedndczone 1:0 (0:0) 
piłkarski zespołów 

ê fabrycznych 
FEOPI?0** m e c z towarzyski zespołów laSSIE. p | e r

p "y n ' ós ł tym razem zwycięstwo 

DEIFJJR 

E. 1 ml 

sk P° r 
« ° J 

,nPc l-

ne ręce roboty wywiązuje się ze swego' wych. 
zadania doskonale. I Na kilkanaście minut przed końcem 

W 20-ej min. za rękę Grzędzieli dyk- łapie piłkę bramkarz. Polonii Strauch, 
tuje sędzia rzut karny, dla Polonii wspa lecz zostaje wraz z piłką wepchnięty do 
niale obroniony przez Czarskiego. Polo- bramki. Mimo protestów wilnian sędzia 
nia atakuje nadal i w 27-ej MIN UZYS- bramki nie uznaje. 

, KUJE PIERWSZA I JAK SIE PÓŹNIEJ I W drużynie Polonii wyróżnili się — 
| OKAZAŁO DECYDUJĄCA O ZWYCIĘ Szczepaniak, Strauch i Grolik. U wi l -
STWIE BRAMKĘ. | n i a n _ Czarski, Zawieja, Grzędziel i 

Kisieliński strzela ostro, Czarski od- Hajduk 
bija piłkę w pole, a nadbiegający Kula' Sędziował bezbłędnie p. Wardęszkic-
pakuje ją do siatki. Mimo dalszej przećwicz z Łodzi. 

Brygada — Unia 3:1 (1:0) 
Lublin, 22 sierpnia. 

Drużyna Brygady odniosła w dniu 
dzisiejszym zasłużone zwycięstwo w me
czu finałowym o wejście do Ligi, będąc 
zespołem znacznie lepszym od gospoda
rzy. U go^ci wyróżniła się zwłaszcza 
linia pomocy, która bezustannie zasilała 
atak piłkami. 

Poza tym dobrze grała linia ataku, 
wykorzystując dogodne sytuacje pod
bramkowe. Unia braki techniczne starała 
tfę w miarę możności nadrobić ambicją, 
jednak zmuszona była uznać wyższość 
lepiej grającego przeciwnika. 

Pierwsza połowa gry mija pod zna
kiem nieznacznej przewagi Unii, jednak
że jedyną bramkę w tym okresie zdoby
wa z dalekiego strzału Polak dla Bryga
dy w 25-ej minucie. 

Po zmianie pól już w 2-ej minucie 
uzyskuje Gątkiewicz drugi punkt dla 
gości, a w 10-ej* tenże zawodnik pakuje 
po raz trzeci piłkę do siatki Unii. 

Zanosi się na dużą przegraną Unii. 
która gra jednakże b. ambitnie i w 27-cj 
min. Gajda zdobywa honorowy punkt'. 

Sędziował p. Sawaryn ze Lwowa. 
Widzów około 4 tysiące. 

W niedzielę odbył się w Krakowie 
mecz o mistrzostwo Pol-iki w piłce wod
nej między EKS z Katowic i Mak ab i z 
Krakowa. Makkabi wystawiła drużynę 
juniorów. Zwycięstwo odniósł EKS w re 
kondowyim stosunku 11:0 (5:0). 

Bramki dla mistrza Polski zdobyli 
Karliczek (4), Jankowski (3). Schaen 
(3) i Schok (1). « 

W sobotę EKS rozegrał mecz pi łki 
wodnej o mistrzostwo Polski w Bielsku' 

Porażki ŁTSG i SKS-a w Pabianicach 
Zespoły łódzkie wykazały słaba f o r m ę 

Pabianice, 22 sierpnia. ! Szewc I ledna samobójcza. Dla SKS-u Owcza-
W dniu dzisiejszym bawiły tu dwa łódzkiej rek. Sędziował p. Fela. 

zespoły A-klasowe, które w meczach towarzy- Na boisku Kruschecndera zmierzyła się drn-
skich pokonane zostały przez tutejsze drużyny.I żyna PTC. z LTSO., bIJac drużynę łód/.kn 4:1 

Sokół zmierzył się na własnym boisku z S. (2:1). Bramki dla zwycięzców uzyskali Atlel-
K- S-em, bijąc strzelców 3:1 (2:0). czarek 1 Mlaczkowskl po dwie. Dla LTSO. — 

Bramki dla pablanlczanln zdobyli: Sznajder,! Królewiecki. Sędziował p. Kowalczyk. 

1) EKS 5 10-0 28:3 
2)Hakoah 7 7:7 13.U 
3) AZS 4 5:3 11:8 
4) KSZO 6 2:10 6:20 
5) Makabi 4 2:6 4:20 

reml-wynlk 

nieciekawe, prowadzone . V ł y -wody „aogól 
k\\ . * Przewagą zwycięzcy, który zaprzepa 
> t u i ' l ; a Pewnych pozycyl. Inne rzecz, ze dc-
\ bramkarz Zjednoczonych, Stclma-

< el nr5 r a l dobrze 1 uchronił drużynę od wlęk-
Ahi, R r a i M>1-

iSle* Z , e d "oczonych grał słabo, marnując 
Sch . s z e r e e dogodnych sytuacyl podbram-

h W K S pozyskał 
ą ° ^ y c h zawodników 

Tv . Łódź. 22 sierpnia, 
la * n a p ł * k " a T s 3 Ł a WKS-U wzmocnio 

w t v d l d n i a c n dwoma dosko-
V i i i p nav a s*nikami Schollean z Reso-

^ar ba ozem z Granatu. 

SOKÓŁ NADAL NA CZELE TABELI 
Niewyjaśniona sytuacja w rozgrywkach o welScie do Klasy A 

Łódź, 22 sierpnia. 
W dalszym ciągu niewyjaśniona jest 

sytuacja w rozgrywkach piłkarskich o 
wejście do klasy A. 

Wczoraj zgodnie z „programem* 
zwyciężyli znów gospodarze tak ł e So
kół zgierski utrzymuje się nadal na 
pierwszym miejscu w tabeli, a Lechia 

z ostatniego przesunęła się na drugie 
miejsce. 

Mimo, iż od zakończenia rozgrywek 
dzielą nas zaledwie tylko dwa tygodnie 
nie można dziś jeszcze wskazać palcem 
na drużynę, która zasili klasę A. Może 
to bowiem być każdy z czterech uczest 
niczących w mistrzostwach zespołów. 

Augusfowfcz zwycięża Czesławskiego 
w r a m a c h meczu Z j e d n o c z o n e — W I M A 

v n t h s.p. Jana Placka 
Ntia u n m wczorajszym odbył się w go-

i • ̂ ^ u d t o i o w y c h na cmentarz 
WIJ w Radogoszozu pogrzeb zasłu
gi 5° działacza sportowego ś.p. Jana 

wiceprezesa ŁOZK, ŁOZP i 
W, 

Wir.- p o f i r zcbie wzięły udział liczne de 
N i ^ 1 C związków i klubów sportowych, 

l r i a i przyjaciele Zmarłego. 

^ y c l ę s t w o 
WKr-u 

dn 

p i ł ka rzy 
w Piotrkowie 
Piotrków, 22 sierpnia. 

W hali sportowej WIMY rozegrali 
gospodarze w sobotę spotkanie towa
rzyskie z KP Zjednoczone. Mecz zakoń
czył się zwycięstwem pięściarzy Zjed
noczonych 8:6. Aadamiak uzyskał nie
zbyt zasłużone zwycięstwo nad Kinem 
(W), Celmer (W) zwyciężył przez tech
niczne K. O. Michalaka I I , Madej zwy
ciężył na punkty Kijewskiego I (Z), Ki -
jewski II (Z) otrzymał punkty walco-
werem z powodu niestawienia się Zie
lińskiego, Szczapiński (W) pokonał na 
punkty Szczepańskiego, Sawiński (W) 
zwyciężył na punkty Szczecińskiego 
wreszcie Bartosik (Z) otrzymał punkty 
walcowerem. W walce towarzyskiej 
pokonał on na punkty kolegę klubowe-

N Q J , d z i s i e i « z v m b a w i ł a w Piotr 
li, k ) ! ? r u Z Y n a p i ł k a r s k a WKS-u z Ło 

W* 

1 Pokonała zdecydowanie miej 
"ordię w stosunku 4:1 (2:0). Conc 

Jakowi zaprezentowali się 
\ • „Tamki dla łodzian zdobył 

*«szcza k |pp dwieu 

b. do-
I Kamiń-

Ligowcy Ł.K.S-c 
pokonali reprezentacją Kutna 3:2 

Kutno, 22 sierpnia. 
W dniu wczorajszym ligowa drużyna 

ŁKS pokonała w Kutnie reprezentację 
miasta w stosunku 3:2 (3:1) Bramki dla 
ŁKS-u zdobyli „Szarp" 2 i Lewandowski 

go Zierzchowskiego. 
W walce eliminacyjnej agresywny 

Augustowicz zwyciężył zasłużenie na 
punkty Czesławskiego. 

Zapowiedziana druga eliminacja mię 
dzy Spodenkiewiczem a Wojciechow
skim nie doszła do skutku z powodu 
niestawienia się Wojciechowskiego. Sę
dziował w ringu p. Zyndeband, na punk
ty p. Pawełkiewicz. 

P i ł k a r z e H a k o a h u 
zwyciężają w Zduńskiej Woli 

W Zduńskiej Woli bawiła drużyna pił 
kańska łódzkiego Hakoabu, która w me 
ozu towarzyskim pokonała po ładnej 
grze tamtejszy ZSGS w wysokim stosun 
ku 7:1 (3:1). Drużyna Hakoahu poczyni
ła ostatnio dtiie postępy. 

Zgierz, 22 sierpnia. 
Decydujący mecz piłkarski o wejście dn 

kl. B. rozegrany na neutralnym terenie mię
dzy drużyną Tramwajarzy z Łodzi a Sokołem 
r;c:<s;tudrowsklm został przy stanie 1:1 przer
wany przez sędziego p. Stępnia na 39 minut 
przed koncern gry. Mecz został przerwany | 
wskutek ulewnego deszczu. 

Tabela przedstawia się następująco: 
Klub . Gier Pkt. St. br. 

1) Sokół 4 6:2 13:11 
2) Lechia 4 4:4 7: 6 
3) K. K. S. 4 3:5 10: 8 
4) Kruscheender 4 3:5 4: 9 

Sokół—K.K.S. 4:2 (3:1) 
Zgierz, 22 sierpnia. 

Spotkanie z groźnym zespołem KKS-u odby
wało się w podniecone] atmosferze ze wzglę
du na wysokę stawkę walki. Zasłużone zwy
cięstwo odniosła drużyna Sokoła, mimo l i wy
stąpiła bez swego obrońcy Czubakowsklego. 

W pierwszej połowie więcej z gry mala go
spodarze, którzy w tym okresie uzyskulą trzy 
bramki ze strzałów: Kornackiego, Bryszew-
sklego I Mamińsklego J. Dla KKS-u uzyskuje w 
tym okresie bramkę Neyman. 

Po zmianie pól gra wyrównule się. KKS. 
dochodzi coraz częściej do głosu i przez Musia
ła zdobywa drugi punkt. Zanosj się na wyrów
nanie Jednakże Kałużyński, uzyskując czwarta 
bramkę dla Sokoła zapewnia swe] drużynie 
zwycięstwo. 

W Sokole wyróżnili się: Wrobek, Kornacki, 
Bryszewskl 1 Kałużyński. W KKS-ie bramkarz 
Adamfak. 

Lechia—Kruscheender 5:0 (3:0) 
Tomaszów, 22 sierpnia. 

Dzisiejsze spotkanie piłkarskie o wej
ście do klasy A okręgu łódzkiego Lechia 
—Kruscheender zakończyło się zasłużo
nym zwycięstwem Lechii, w stosunku 
5:0 (3:0). 

Bramki dla Lechii zdobyli: Białkow
ski (2), Gadaj, Janecki i Gruszczyński. 

Sędziował p. Kowalski z Łodzi, 



8 „REPUBLIKA" nr. 231. Poniedziałek, 23 sierpnia 1937 r. 

Głuchoniemi z Polski 
zajmują w Budapeszcie trzecie 

miejsce 
W związku z 30-to leciem istnienia 

węgierskiego Instytutu Głuchoniemych 
odbył się w Budapeszcie międzynarodo
wy kongres głuchoniemych w ramach 
którego odbyły się również zawody, w 
których Polska drużyna głuchoniemych 
zajęła trzecie miejsce. 

A m e r y k a zwyc ięża 
Anglię w tenisie 6:1 

Doroczny mecz tenisowy kobiecych 
reprezentacji Anglii i Ameryki zakoń
czył się zdecydowanym zwycięstwem 
Ameryki 6:1. 

Prasa n i e m i e c k a 
o meczu Polska—Niemcy 

Prasa niemiecka zamieszcza bardzo obszer
ne sprawozdania z pierwszego dnia zawodów 
lekkoatletycznych Polska — Niemcy w War
szawie. Prasa berlińska stwierdza, że mecz 
stal na bardzo wysokim poziomie. 

Niemcy wprawdzie rozstrzygnęli pierwszy 
dzień zawodów na swoja korzyść, ale bardzo 
nieznaczną różnicą punktów. 

Dzienniki przypominają, że niemieckie wła
dze lekkoatletyczne od samego początku trak
towały mecz w Warszawie jako najgroźniejszy 
ze wszystkich spotkań niemieckich lekkoatle
tów, rozgrywanych w tym dniu. 

Kolorowe (leszcze 
N i e z w y k ł e z jawisko w Ang l i i 

Meteoroligczne stacje Anglii .skonsta
towały w ostatnim roku sześć wypad
ków kolorowego deszczu, a mian. czer
wonego, czarnego i żółtego, oraz kilka 
wypadków kolorwych śnieżnych opa
dów. Uczeni angielscy, po dłuższych 
obserwacjach i na podstawie badań w 
latach poprzednich, doszli do przekona
nia, że deszcze kolorowe są spowodowa 
ne burzami piaskowymi, które powodu
ją unoszenie się wielkich mas piasku w 
powietrzu: przytym piasek ten długo 
wędruje, aż natrafi na burzę, która zmu
sza go do opadania wraz z deszczem. 

kolorowy deszcz, który nawiedził Lon
dyn w r. 1932. pochodził trzęsienia zie
mi, jakie nawiedziło w r. 1931 Kordylie
ry. Przekonano się o tym, bp prze
prowadzeniu chemicznej analizy lawy 
wulkanizacyjnej oraz piasku kolorowego 
jaki opadł na Londyn. I tak stwierdzo
no również, że wielkie masy piasku we 
drują z Chin przez Pacyfik do Peru i 
przez kilka lat unoszą się w powietrzu, 
nim natrafią na burzę, która zmusi ich 
do opadu. Stąd deszcz kolorowy. Poza 
tym stwierdzono, że w r. 1903 opadło 
nad Anglią 10 milionów tonn piasku z 

Wędrówki tych kolorowych piasków są i Sahary w formie deszczu kolorowego, 
czasem bardzo długie. Pochodzą one z]Znany jest również krwawy deszcz, ja-
Afryki, Ameryki ptdn. oraz Azji. I tak ki nawiedził w r. 1928 Mongolię. 

i : 

Nieście pomoc 
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Wieści gospodarcze 
ORGANIZACJA PRODUKCJL ^ 

Wynalazca Lanitalu, WJoch FereW^ ^ FereWi 
ostatnio w Holandii, gdzie odbył szereg 
z przedstawicielami włókiennictwa * 
podjada produkcji wełny syntetyczne) * , JJ 
Kooierencje te doprowadziły % do p ° w 0 

życia towarzystwa sfinansowanego pr*e* J ^ Y D 
OTO* 

DER*1 

wioski Snia Viscosa ł producentów bol e 0 

ek*p'°\. którzy zakupili patent Fcrcltjcgo na "*" l r

lV 
jego wynalazku. Siedziba nowego pr*'" | J 
stwa będzie Amsterdam, centrala PT°* 
tomlast znajdować się będzie w jednym ' ^ 
szych miast Fryzjl — Leeuwarden. Tu ""' '^i 
jednocześnie główny ośrodek produkcji ,̂ 
w Holandii, gdzie też Istnieją instalac)e t c C ̂  
ne niezbędne dla produkcji mleka od*10*",, w 

Jabryk»«' 

K 
S L E R P L E Ń 

23 
go, służącego jak wiadomo do 
zejny. 

KONCENTRACJA PRODUKCJI W 
„Transatlantic Trade" stwierdza, l i ̂ |jf 

nnch Zjednoczonych 1.200 wielkich Pr\j,[r 
bjorstw reprezentuje 60 proc. dochodu W ^ t 
nego, że 85 proc. produltcji wyrobów > ( * 
wych znajduje się w rękach 4-ch *V*K j, F 
90 procent wszystkich wyprodukował)' M 
wychodzi z fabryk trzech wielkich KC-n' j(ir 
80 proc. farb i produktów chemicznych y 
rzają 4 wielkie koncerny, 80 proc. o**1 I N 
dukcji drożdży znajduje się w rękach \E"NTJTT J 
kiej fabryki, 50 proc. całej konsumeji "j^H 
U.S.A. zaspakajane jest PRZEZ jedną 1 

Konfish 
k l^ora jsz ; 
" s k o n i i s k o 

* j m o b ó l s 

40 procent ogólnego handlu mięsem i. Prle cr̂  
mi mięsnymi koncentrują w swych refca* ^ 
wielkie koncerny i t. d. 

LETNI ROZKŁAD JAZDY 
obowiązujący na P. R. P. od 22 maja 1937 roku 

Z DWORCA ŁÓDŻ-FABRYCZNA ODCHODZĄ: 
0.30 do Koluszek, Bielska. Krakowa, Zakopa 

nego i Krynicy 
145 do Koluszek, Bielska 
4.00 do Koluszek (od 26 czerwca* 
5.12 do Koluszek (od 26 czerwca) 
6.05 do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 
7.00 do Koluszek, Warszawy 
8.52 do Koluszek, Warszawy. Ząbkowic 
9.05 do Koluszek (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
9.35 do Koluszek (jak wyżej) 

10.07 do Koluszek, Warszawy 
10.27 do Koluszek, Krakowa 
11.05 do Koluszek, Rozwadows 
12.05 do Koluszek 
1305 do Koluszek', Piotrkowa (w dni robocze) 

• 14.15 do Koluszek (w dni robocze) ' 
14.55 do Koluszek, Warszawy 
15.25 do Koluszek (w dni robocze} 
15.43 do Skarżyska, Lwowa 
15.52 do Koluszek, Sandomierza 
16.50 do Koluszek, Częstochowy 
17.40 do Koluszek, Warszawy, Dziedzic Krako-

wa. Zakopanego. 
18.40 do Koluszek, Warszawy (w dni powsze

dnie od 25 czerwca do 5 października). 
19.35 do Białegostoku- Grodna, Wilna. 
19.41 do Koluszek, Warszawy, Katowic (tor

peda) 
21.02 do Warszawy, Ceestochowy 
22.25 do Koluszek 
23.10 do Koluszek, Zakopanego 

z Krynicy, Krakowa, Bielska 
z Koluszek (w dni robocze) 

NA DWORZEC ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
PRZYCHODZĄ: 

0.50 z Wilna, Bialegortoku, Warszawy 
2.08 z Brześcia, Białegostoku, Warszawy 
4.08 z Warszawy 
5.37 z Krynicy, Zakopanego, Krakowa (od 21 

czerwca 
6.29 
7.08 
7.23 z Koluszek (w dni robocze) 
7.44 z Koluszek 
7.59 z Koluszek (w dni robocze) 
8.57 z Wilna, Warszawy, Częstochowy 
9.52 z Wilna, Warszawy, Katowic 

10.35 z Koluszek 
11.25 -z Warszawy- • B « .*>.-. .• 
12.07 z Sandomierza, Skarżyska (w dni robo

cze) pol z torpedą » - -; 
12.25 z Krynicy, Krakowa, W a r s z a w f 
14.42 z Warszawy 
16.21 z Krynicy, Katowic, Warszawy 
17.18 z Koluszek 
19-21 z Krynicy, Katowic. Warszawy 
20.18 z Koluszek (od 29 czerwca w dni świą

teczne) 
20.35 z Koluszek 
21.36 z Katowic (pol. z torpedą), Krynicy 
21.55 z Bielska, Koluszek 
22.14 z z Krynicy, Krakowa, Dziedzic 
23.14 z Koluszek 

POCIĄGI MOTOROWE: 
Odchodzą z dworca Łódź-Fabryczna do 

Warszawy: 
7.30 (połączenie z Bialymstokiem) 
7.40 (codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel) 

16.35 
19.35 

Przychodzą na dworzec Łódź-Fabryczna 
z Warszawy; 

11.49 
16.38 
22.33 
22.43 (codziennie z wyjątkiem piątków I sobót) 
Z DWORCA LÓDŻ-KALISKA ODCHODZĄ: 
0.30. do Poznania, Zbąszynia 
6.06 do Warszawy 
7.15 do Gdyni, Gdańska, Ciechocinka, Płocka 
7.18 do Sieradza 
8.07 do Łowicza 
8.35 do Łasku (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 czerwca do 4 

września) w<* «A » *s» A R * « » ' » . • » m t u m 
9.44 do Poznnnia 

1015 do Głowna (od 20 czerwca do 4 wrześ
nia ( dni $wiątcczne) 

10.20 do Łasku (od 20 czerwca (w dni świą
teczne) 

11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbąszynia 
12.00 do Poznania. Ciechocinka. Gdańska 1 

Gdyni 
12.14 do Warszawy 
14.20 do Głowna (od 19 czerwca do 5 wrześ

nia (w soboty i dni świąteczne) 
14.35 do Ozorkowa (jak wyżej) 
14.28 do Zduńskiej Woli (w dni robocze) 
15.32 do Kalisza, Poznania 
15.47 do Lwowa, Gdańska, Gdyni 
16.05 do Zduńskiej Woli, Herb. Katowle 
16.24 do Warszawy, Lwowa 
17.45 do Zduńskiej Woli, Sieradza 
18.23 do Głowna( od 18 czerwca do 4 wrześ

ni w dni świąteczne I przedświąteczne 
19.45 do Kutna 

Woli, Kalisza. PO* 19.49 do Zduńskiej 
Zbąszynia 

20.33 do Warszawy 
do Łasku 
do Gdańska, Gdyni, na HeJ 
do Zduńskiej Woli 
do Głowna . . . 

NA DWORZEC LÓDŻ-KALISK* 
PRZYCHODZĄ: 

Warszawy 
Zbąszynia. Poznania 
Głowna 
Zduńskiej Woli 
Gdyni, Gdańska, Kutna 
Ostrowa, Zduńskiej Woh 
Poznania • - • 
Warszawy 
Łasku 
Lwowa! Poznania 
Poznania, Warszawy 
Katowic. Zduńskiej Woli 
Sieradza . . 
Gdrni, Płocka, Kutna 
Warszawy 
Zbąszynia, Poznania 
Ozorkowa 
Głowna 
Zduńskiej Woli 
Lwowa, Ciechocinka 

Gdyni, Gdańska, Warszawy 
Zbąszynia, Poznania 
Głowna (w dni świąteczne) 
Inowrocławia, Zduńskiej Wo». 
Łasku 
Głowna 
Gdyni, Ciechocinka 
Poznania V 

21.10 
22.40 
23.12 
23.55 

0.30 
5.58 
7.12 
7.25 
7.44 
7.59 
8.01 
9.09 
9.30 

10:08 
11.36 
11.55 
14.12 
15.09 
15.24 
16-16 
17.10 
17.26 
18.50 
19.25 
19.41 
20.25 
20.58 
21.37 
22.25 
22.35 
23.07 
23-40 

DR. AtFD. 

ajnsztok 
p o w r ó c i ł 

ul. Cegielniana N° 3 0 , 
tel. 102-02 
DR. MED. 

J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kościuszki 97 
(róg Uandursklego), tel. 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-e) PO południu 

Młody człowiek 
energiczny obeznany z prowadzeniem 
ksiąg fabrycznych poszukiwany. Oferty 
sub. „F:nergiczny" do Biura Ogłoszeń 
Fuksa, Piortkowska 87. 

Z prawami szkół państwowych 

i 
I M . J ó z e f a A b a 

oraz szkoła powszechna 
LEGIONÓW 10. TEL. 122-12 
przyjmują zapisy codziennie od godz. 10 do 13., 

Dr.J. M. BARCIŃSKI 
Prywatne L. Diugoszkowe], Kiliń

skiego 180, m. 17 

przyjmuje zapisy 
dzieci 4-7 lat 

w godz. 16—19 prócz świąt 

POWRÓCIŁ, 
GABINET RENTGENOWSKI 

LECZNICZY I ROZPOZNAWCZY 
Zdjęcia i prześwietlania rentgenowskie 

również w mieszkaniu pacjentów. 
Leczenie krótklcini falami radjowemi. 

GDAŃSKA 43, tel. 214-50. 
Godz. przyj. 8—9 i od 4—7 wiccz. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. P IOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

m. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

, T E C 164 21 godz. przyjęć 5—7, 

POKÓJ umeblowany z łazienką dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-eJ. 
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NAUCZYCIEL bez pracy Ptł$M 
bowjązki wykładowcy p r Zn\\ ' < JV| 
polonistycznych w szkołach P ° J ^ J J 
nych — bez różnicy wyznani? 
rodowości, albo też obowiaz*1' ,1(1!,: 
wawcy w internacie, 37 la< \,ciW 
znajomość wychowania " . M W 
muzyki 1 śpiewu. Warunki 
miejscowość obojętna. Oferty 
publice" dla okaziciela d° 
193/34. 
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DROBNE oglorzenla « - ^ • f 

są najlepszym I najtańszy"1 m 
zetknięcia zainteresowany0" b i\ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 
lokatora, 2) znaleźć mles^ 8 , / 
pojedynczy pokój, 3) SPRZĘG M 

choiność lub rzecz. 4) kup ] e & 
wici; okazyjnie, 5) dostać P° , f 
wyszukać pracownika 
drobne ogłoszenie do „ReP" .bl*1' 

Redakcja. I Administracja, 
dział miejski: 133-23; dział 

Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. _ Telefony: Admlnlsfracia: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. „,,(), 
gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekrciarjat nocny 136-43. Tłocznia — ISO-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 i 60° ' 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w r.odzl TL, A,—, za odnoszenie do domu 
4 0 ar. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Hohce zt. 5—. ..Republika" I ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stionicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaśiubi-
nowe w tekście zt. 10. Adwokackie ryczalle.-n zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabc 
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogloszr* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą 
o. Ile wniesione będą najpóźniej * s ? r f J 
tygodnia od ukazania SIE P ,,VAK"F Ł 

Ogłoszenia lub niezwłocznie po U l j e j s'' 
s;c drugiego z rzędu ogłoszenia 
mel treści co pierwsze- — OmV'^' ( 05*«" 
zasadniczo nie zmieniają treści °^fo^ 

, nia nie upoważniają do iadania 
I zapłaty lub powtórzenia oe<( 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika*' Sp. z ogr. odp. gtelan Dymek, r Redaktor odp. Stelan Dymek. Druk „Reyubliki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i Oi 
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„REPUBLIKS" nr. 231. Poniedziałek, 23 sierpnia 1937 r. 

i 23 I 
|Pędziałek j 

\ Dziś Filipa 1 BenicjUsza 
Jutro Bartłomieja 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

431 
1847 
19.10 
6 44 

13.39 
2.21 

konfiskata „Republik!" 
h ,?°?>iszy numer „Republiki" 

konfiskowany. 

Poból 

Gwał towna burza n a 
Dwie kobiety rażone piorunem 

Podczas krótkie] lecz niezwykle I Dwie przyjaciółki, 27-letnia Zolla j piorunem, który wpadł do mieszkania 
gwałtownej burzy wydarzył sie wczo- Bartoslkówna 1 27-letnia Aniela Zają- Bartosikówny. Skutki uderzenia ploru-
rai około godziny (i-ej wieczorem tra- cówna, obie zamieszkałe w domu przy 
giczny wypadek. 'ul. Objazdowej 7 rażone zostały nagle 

Krwawa zbrodnia pod Łodzią 
36-Ietni mężczyzna zamordowany w czasie bójki 

(p) W nocy z soboty na " niedzielę, 
wieś Wiączyn Górny, który zamiesz-

)-Jkały jest całkowicie przez Niemców, 
był widownią krwawych porachunków 
osobistych, które pociągnęły za sobą 
śmierć jednego z uczestników bójki. 

C'0rai o godz. 3.40 nad ranem wlgd
 d ł u * s z e « ? " a s u między 36-letnim 

Wn,u własnym przy ul. Radwan-! Henrykiem Kretterem a Adolfem Franc 
5 7 - ^Pełni ł samobójstwo przez mannem, zamieszkałym, w tejże wsi. 

(kpienie 63-letni bezrobotny W o l - '
 panHw.ały

 ? t o s u n k ! naprężone 

i j s t w o b e z r o b o t n e g o 

Qru 
63-letni bezrobotny Woj-

, szczyński. 
\%\ Mężyński od pewnego czasu zdra-
W? 2 s t i "ó j nerwowy i wczoraj wyko-
" moment nieuwagi domowników 
Qdvą° S i c n a l l a k u wbitym w ścianę. 

y spostrzeżono samobójstwo i wi-
k p° ' ę t o n i c dawał już znaków ży 
hi n y o y } y »a miejsce wypadku le-
Km 0 t . o w i a P-C.K. ograniczył się do 

Q z e n ia śmierci samobójcy. 

( N e s t r a c j a r o c z n i k a 1919 

b. i ^czynając od dnia 1 września 
% n c a t e S ° z miesiąca trwać bę-

% v /t-odzi rejestracja mężczyzn uro-
i iSi ? r o k u 1919-
^Itt u > r a c ] ' a odbywać się będzie w 
licj.i. Wydziału Wojskowego Zarządu 
Q P > Przy ul. Piotrkowskiej 165. 

\ n zgłaszający się do rejestracji 
mbr P^^dać P rzy sobie dowód o-
Nc y 'ub metrykę urodzenia, wzglę-
t wVciąrr z rejestru mieszkańców 
\ } 'nnym dokumentem, stwierdza-
& , tożsamoś6 jego osoby oraz do-H | ^ m e l d o w a n i a > 

ł S i c ż n c S t u a c ' ' winny : się , zgłaszać 
T%ta ŁnH°. y« zamieszkałe na terenie 
t W a ć H r a nie mogące się wylegi-
Hstw'n« a.°kumentem z przynależności l °bywaetl,°bcei-
W9 Rrarf- e Polscy- przebywający 
i °sić ri a m i Rzeczypospolitej, winni '̂ yipi ? d o rejestracji we właściwym 

W C k onsu larnym. 
n ,„!?"Q Pisemnego zgłoszenia, wi-

szający S jc do rejestracji pc 

iki 

rajemnica tych rodzin, wzbudziła 
wielką ciekawość w całej kolonii nie
mieckiej w Wiączynie Górnym, jednak
że, nikt nie mógł się pochwalić, iż zna 
przyczynę nienawiści, jaka panuje od 
szeregu już lat między tymi rodzinami. 

Przed paru dniami, do Wiączyna 
Górnego przyjechał dobry znajomy 
Francmanna, niejaki 36-lctni Wilhelm 
Richter, zamieszkały w Łodzi przy uli
cy Kilińskiego 156, celem spędzenia pa
ru dni na wsi. 

W sobotę w nocy w mieszkaniu 
Francmanna, prócz niego oraz gościa, 
znajdowali się również bliscy sąsiedzi 
jego, a mianowicie 34-lctni Ryszard W.il 
demann, oraz 34-letni Robert Krellcr, 
skracając sobie czas na pogawędce. 

Około godziny 21 pod okna domu 
Francmanna zakradł się 34-letni Henryk 
Krcttcr. który począł podsłuchiwać 
rozmowę swych przeciwników. 

Richter, zauważył Krcttcra, o czym 

powiadomił niezwłocznie właściciela 
mieszkania, i w rezultacie, uzbrojeni w 
noże Richter, Kreller i Wildeman wy
biegli z domu, usiłując ująć uciekające
go Krettera. 

W pewnym momencie uciekający 
potknął się o leżący na drodze kamień 
i upadł, wywichnąwszy sobie nogę. 

.lęki nieszczęśliwego zwróciły uwa
gę ścigających, którzy podbiegli do le
żącego na ziemi Krettera, zapytując się, 
w jakim celu podsłuchiwał rozmowę 

Krctter obrzucił ich stekiem wyz
wisk, pomawiając ich. iż są sprawcami 
jego wypadku, zaprzysiągł im krwawą 
zemstę po powrocie do zdrjwia. 

— Nie zdążysz! — zawołał Richter 
i trzymany w ręku nfiż zatopił aż po 
rękojeść w piersi leżącego Krettera. po 

Iczym póz08tali> dwa] mężczyźni również 'pocięli zadawać '.nHteimi :nż Krctterc-
wi szereg ciosów nożami w pierś. 

Po dokona;if.j< zbrodni, 3 mężczyźni 
udali sic w stronę zagrody Francmanna, 
jędririkże po orndze zostali otoczeni 
przez kilkunastu-uzbrojonych w k :sy, 
widły i sickie-/ wieśniaków, którzy zo
stali zaalarmowani odgłosami kłótni mię 
dzy Richterem o Kretterem. 

Wieśniacy odwieźli morderców wo
zem na posterunek policyjny, skąd w 
godzinach rannych zostaii przewiezieni 
do Lodzi. . 

na były fatalne, gdyż obie młode kobie
ty zostały ciężko kontuzjowane. 

Na miejsce wypadku wezwano pogo 
towie ratunkowe, którego lekarz, dr. 
Oziębło udzielił poszkodowanym doraź
nej pomocy 1 przewiózł w stanie bardzo 
ciężkim Bartosikównę do szpitala św. 
Józefa, drugą zaś ofiarę burzy, Zają
cównę, w stanie b. osłabionym i niebu-
dzącym poważniejszych obaw, — do 
szpitala Ubczpieczalnl społecznej, (gr.) 

H ̂ Kła L N c s °b dokładny i czytelny swo-
%k j , " . a z w i s k o . datę i miejsce uro-
t kie ! ° f i a rodziców i nazwisko pa
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Wu' w Poniedziałek, dnia 23 b. m. 
W J " Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 165 
Pi/ 6.,dodatkowa komisja poborowa 

Mji. Łódź-Miasto I I . 
\ \ Się winni poborowi rocznika INli , r s z y c h . którzy dotychczas nie 

u do przeglądu wojskowego, nie 
iv 0/^ulowanego stosunku do sluż-
• 5 , kowej. zamieszkują na terenie 

\ ' n l n - .12,13 i 14 komisariatów P.P. 
i S| n 'al i imienne wezwania z łódzkie-LSK?twa

 Krodzkiego. 
* ^ r n « . l C l ! n ' c t w o obowiązuje również 

strzeżeni, gdyby nie przypadek. Oto w 
pewnej chwili jeden z lokatorów domu 

Iwonlcz-Zdrój 
rozpoczął 21. sierpnia II I . sezon jesienny po
leca ryczałtowy pobyt z kuracja 3 tygodnie 
zł. 153. —. Żądajcie prospektów. 

Nasz reporter zanotował: 
Na polu przy ulicy Grudniowej między ucze

stnikami libacji doszło do bójki na noże w cza
SIE której poranionych zostało pięć osób, a mia
nowicie: 27-letni Roman Kasztelaniak, zami»K-
kały przy ul. Piaski 142 (Retkinia), 29-letni Wła
dysław Kobza, zamieszkały przy ul. Ludwik) 4, 
26-letni Tomasz Szczepaniak, 29-letni Włady
sław Szczepaniak i 31-letni Feliks Gruchała — 
wszyscy trzej zamieszkali przy ul. Tuszyńskiej 
Nr. 91. — Rannych, którzy odnieśli rany kłute 
całego ciała opatrzył przybyły lekarz pogoto
wia, przy czym Gruchałę przewieziono do SZPI
tala. . 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Żelaznej 
Nr. 31 uległa poparzeniu 3-lethia Emila Prync, 
która wylała na siebie garnek z wrzącym -mle
kiem. Dziecko odniosło poparzenie twarzy i tu
łowia I po opatrzeniu przez lekarza pogotowia 
przewiezione zostało do szpitala w stanie cięż
kim. • . • 

W klatce schodowej domu przy ul. Pra.dzyń-
skiego Nr. 29 lokatorka 59-letnja Genowefa 
Kacprzak, potknąwszy się, upadła doznając eła-
mania ręki oraz obrażeń czaszki. Ranną pogoto
wie ratunkowe po opatrzeniu przewiozło do 
szpitala. 

W dniu wczorajszym o godzinie 8-ei rano 
zdarzył się w domu przy ulicy Narodowej Nr. 23 
(Marysin) nieszczęśliwy wypadek, 

W domu tym zamieszkuje niejaka Helena 
Gorzkicwjcz ZE swom 6-letnim synkiem. W pew-

ćhłopczyk' wypadł Z łóżka na 
podłogę, doznając zranienia głowy. Pomocy 
udzielił lekarz pogotowia I pozostawił chłopca 

W.SZCZął k r z y k , OSObnik rZUCił Się do n a miejscu w stanie osłabionym. 
ucieczki. Dwaj pozostali złodzieje zosta-1 • 
li zatrzymani wraz Z łupem W klatce 1 W dniu wczorajszym na ulicy Zgierskiej 

• . . . , . . . , . . , , .przed domem Nr. 66 d-ostala nagle bólów poro-
S C h o d o W C j . jCden Złodziej Zdołał jednaki j o w y c h n i e j a k a 3 7 . M N I A Helena Krauze (bez-

robotna), zamieszkała we wsi Kały pod Łodzią. 
Zawezwany lekarz pogotowia Czerwonego 

Krzyża, po udzieleniu pomocy, przewiózł ją WTAZ 
Z niemowlęciem do szpitala św. Elżbiety. 

M i w a i e włamanie sio mieszkania 
przy ul. Z a w a d z k i e j Nr. Ht — Jednego 

z łodzie ja zdołano ująć 
(p) W dniu wczorajszym dokonano ( zdecydowanej odpowiedzi, wydał mu się 

włamania do mieszkania byłego prze-i podejrzany. Po chwili osobnik usiłował | JĴJJJ,01"'"̂  
mysłowca, Chaiina Golduasscra, zam.1 odejść co wzbudziło podejrzenie w nim 
przy ul. Zawadzkiej 3 1 . 

Włamywacze dostali się do mieszka 
nia zapomocą podrobionych kluczy i 

(wytrychów. Po splądrowaniu szaf. skra
dli oni garderobę oraz dwa futra łącznej zbiec. 
wartości 3 0 0 0 zł. Zatrzymanym okazał się niejaki Sta-
Włamywacze uszli by z łupem niespo-j nislaw Śruba (bez stałego miejsca za 

mieszkania). Przy włamywaczu znale
ziono narzędzie złodziejskie najnowsze-

zauważył jakiegoś kręcącego się w bra-', go typu. Śrubę osadzono w areszcie do 
mie osobnika. Powodowany ciekawoś- dyspozycji sędziego śledczego. Za pozo-j 
cią podszedł do niego i zapytał kogo stałym — wdrożono energiczne poszu-j nieszczęśliwej 
szuka, wobec tego, że nic umiał on dać' kiwania, (p) Pracownicy biur transportowych 

prok lamowa l i s t ra jk na 26 b.m. 
W dniu wczorajszym w sali przy ul. Icy w dalszym ciągu chcą utrzymać sy-

Południowej 28 odbyło się walne zgro- stem pracy do godziny 2?-ej 
madzenie robotników zatrudnionych w l Komisja międzyzwiązkowa w ub 

i przedsiębiorstwach transpor-{tygodniu jeszcze po nieudanych pró-
towo ekspedycyjny. Zebranie zwołane 
zostało przez międzyzwiązkową komi
sję, która w toku rokowań rozpoczę
tych z przemysłem transportowym na 
temat zawarcia układu zbiorowego, wy
sunęła między innymi żądanie uregulo
wania plac, które uległy by podwyżce 
w granicach od 5 do 25 proc. 
Najważniejszym jednak punktem spor

nym jest sprawa unormowania czasu 

bach porozumienia postanowiła prokla 
mować strajk. 

Na wczorajszym zebraniu sprawa ta 
wywołała gorącą i długotrwałą dysku
sję w której wyniku zgromadzenie ak
ceptowało stanowisko komisji między
związkowej. 

Strajk proklamowany zostanie na 
dzień 26 bm. Komisja międzyzwiązko
wa otrzymała pełnomocnictwa do pro

m i e I w o 
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W| i S l c i s z ? i dy*un<ją apteki: H. Pasto-
80 ^ i e w , » icka 96, J, Kahane — Limanow-
r*. Irawkow^lfa R..„. awkowska — Brzezińska Nr. 56, 

Nowomiejska 15, M. Bartoszcw-
Z»L S k \ 9 3 ' L Czyński _ Rokicń-

Hą s o k r . 2 . e v l s k i ~ Kątna 54, I. Sjniccka 

pracy, Związki wysunęły żądanie rozp.o i wadzenia dalszych rokowań, 
czynama pracy o g. 9 rano i zamykania wątpliwie po podięciu strajku zostaną 
biur o 19-ej, gdy natomiast przedsiębior 'podjęte. (a) Złodziej w sklepie jubilerskim 

Złoczyńcę, który zrabował pudełko z pierścionkami, ujęto 

W 1 W s k a 9 3 ' L ' Czyński 
" ą 59 M ^ S K I - K t * l n a 5 4 . »• a i n i e c k a - , ' ^ ' " 

• v*. Rozenblwn e , Śródmiejsska 21.'ŚCioukÓW 

(s) Do składu jubilerskiego Majera Ko
na, przy ul. Piotrkowskiej 176 przybył 
jakiś jegomość, i wyrazi! życzenie na
bycia pierścionka z brylantem. 

Gdy właściciel wyłożył kilka pudełek 
nieznajomy wskazał na inny pierścień, 
a następnie schwycił pudełko w któ
rym znajdowało się kilkanaście picr 

wartości około 1200 zł. i wy-^dzono w areszcie. 

skoczywszy ze składu rzucił się do 
ucieczki. 

Poszkodowany jubiler wszczął krzyk 
i pościg. Przy pomocy przechodniów u-
dało się uciekającego rabusia zatrzy
mać. Zatrzymanym okazał się Józef Stę
pień, zamieszkały przy ul. Wrześnień-
skiej 105 znany zresztą z występów zło
dziejskich. Zatrzymanego rabusia osa-

W dniu wczorajszym o godz. 6-e-j rano pa
dła nagle na ulicy Rzgowskiej jakaś kobieta, 
tracąc przytomność. 

Kilku przechodniów rzuciło sit na pomoc 
Jak się okazało była to niejaka 

Waloria Lik, zam. przy ul. Łącznej Nr. 45. Lik 
wyszła z samego rana na miasło w celu poszu
kiwania chleba, po drodze zemdlała z głodu. 

Lekarz pogotowia odwiózł ją do zbiorni 
miejskiej. 

Senatorowie francuscy 
...małą pragnienie 

(z) Ostatnie scysje miedzy rządem 
francuskim a senatem skierowały uwa
gę opinii publicznej na te izbe. 

Rzecz charakterystyczna: senatoro
wie, będący przeważnie ludźmi starszy
mi, mają... pragnienie. Podczas jednego 
z niedawnych posiedzeń, trwającego 
przez całą noc, w bufecie senatu skon
sumowano: 179 litrów kawy, 50 litrów 
herbaty, 350 butelek piwa, 400 litrów 
mleka, ok. 350 cytryn, niezliczona, ilość 
butelek limoniady, a prócz teco 18 kg. 
cukru i 16 kg. herbatników 1 biszkop
tów. 

Opowiadają nawet, że jedna z bufe
towych, gotująca bez przerwy kawę, o-
koło godz. 2 w nocy zemdlała ze zmęr 
czenia. wskutek czego musiała przer
wać pracę. 

WYCIECZKA DO FRANCJI. 
Polski Zwiqzek b. Kombatantów Legii Cu

dzoziemskiej Francuskiej w Łodzi, mieszczący 
sie przy ul. Piotrkowskiej 171/3 organizuje wy 
cieczkę do Paryża na Międzynarodową Wysta
wę w czasie od dnia 10 do 25 września b r. 

W wycieczce uczestniczyć mogą poza człon
kami związku wszyscy byji wojskowi armii 
polskiej odznaczeni przez władze polskie oraz 
członkowie ich rodzin. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekre-
I tariat związku codziennie w godz. od J8—20-ej 



Reżyser N i e i p i e s z w ć s i t z k o l o r e m 
szara eminencja filmu 
Droga do reżyseri i — 
od aktora, operatora 

i businessmana 
Od aktora wymaca Je zdolności, 

od personelu technicznego fachowoś
ci, od reżysera ż<jda vję wszystkiego. 

Właściwie należałoby postawić 
pytanie naodwrSt: czego nie wyma
ga się od realizatora. Musi bowiem 
umieć grać, jak najlepszy aktor, musi 
znać się na stronie technicznej, dzwię 
ku, fotografii, deKoriroji. Musi oriento
wać się w stylu epok* odtworzonej 
w filmie, wielu więcej I mniej waż
nych szczegółach, znać się. na mu
zyce I być estetą. To są zasadnicze 
wymogi, Którym reżyser — nie ko
niecznie mistrz — musi 'odpowiadać. 

Trudno Jest być reżyserem. Do
brych, znanych i uznanych jest mato. 
Warto zaznajomić s\t pokrótce z ka
rierą poszczególnych stawnlejszych 
realizatorów. 

Więc np. Robert 7. Leonard. Po
czątkowo był aktorem scenicznym 1 
dopiero po wielu latach spróbował 
swych sil w reżyserii. Filmowym re
alizatorem jest od dawna, bo od 19)7 
roku. Do jego filmów należą „Znzan 
na Lenox" z Gretą O a n o 1 Clar
kiem G a b 1 e, „Rozwódka" z Nor 
mą S h e a r e r, ..Król Kobiet" z 
Williamem P o w e I I, Luiza K a i-
n e r 1 Mymą Loy, i obecnie „Gdy 
kwitną bzy" — film muzyczny z Jea-
nett.e M a c D o n a l d i Nelso
nem E d d y.. 

Inaczej potoczyły się koleje życia 
CIarence'a Browna, który jako stu
dent politechniki z pewności.-, nie wy 
obrażał sobie, że bodzie realizował 
filmy. Przyjaźń z nieznanym obecnie 
producentem filmowym Tournercm 
spowodowała, że po ukończonych stu 
diach zainteresował się filmem. W 
Polsce znamy go przeważnie dzięki 
filmom Grety Garbo, których wię
kszość realizował. Obecnie współpra
cuje znowu z Gretą G a r b o 1 
Charles B o y e r nad filmem .Pa
ni Walewska". Do obrazów Browna 
należą: „Żona czy sekretarka", „An
na Karenina", „Nocny Lot". 

Uczniem wielkiego Griffitha Jest 
W. S. Van Dykę, mistrz realizacji. 

Zanim został reżyserem filmowym 
pyl dziennikarzem, icenarzystą i akto 
rem. Jego pierwszym filmem były 
„Białe clenie". Potem szły filmy: 
„Trader Horn", „Eiklmo", „Rose 
Marle", „San Francisco" i inne. 

Obecnie Van Dykę zrealizował film 
z Jean H a r 1 o w i Robertem 
T a y l o r e m p. t. „Mężczyzna 
na własność" oraz „Nie zabijaj" z 
Franchot T o n'e m, Glariys G e-
0 r g e I Spencerem T r ą c y . 
W. S. Van Dykę jest znany ze swe
go wielkiego 1 wszechstronnego ta
lentu. Jest mistrzem lekkiego, fine
zyjnego humoru („Nie ufaj mężczy
znom", „Od wtorku do czwartku"), 
egzotyki („Białe cienie"). 

Aktorem był t w o r u „Ziemi Bło
gosławionej" — Sldney Franklin, zaś 
Sam Wood byl businessmanem i tylko 
interesy skierowały jego zainteresowa 
nia w kierunku filmu. Okazało się 
jednak, że drzemie w Woodzie żyłka 
artysty. Wspaniały zmysł humoru, 
jakim reżyser ten jest obdarzony, u-
wydatnił się w pierwszym filmie bra 
ci Marx „Noc w operze". Obecnie 
Wood nakręca z Marxaml diugi film, 
bardzo starannie i z dużym nakła
dem kosztów realizowany „Dzień na 
wyścigach". 

Znakomita komedia „Jego złota 
rybka" jest realizacji Jacka Con-
waya, twórcy filmu ,Vlva Vllla", 
Jack Conway do filmu dotarł prostą 
drogą przez scenę. 

Operatorem filmowym Dyl począt
kowo utalentowany realizator „Ty
tanów morza" — Vlctor Fleming. 
Fleming realizował „Mokrą Paradę", 
„Wyspę skarbów", szereg filmów 
Janningsa. 

Do najstarszych reżyserów holly
woodzkich należy John M. Stahl, pod 
którego kierownictwem powstały fil
my tej miary co „Boczna ulica", „Za
ledwie wczoraj" i one :?• e realizowa
ny film „Parnell" z Clarkiem G a b-
1 e I Mymą L 'o y. 

Stahl przechodził różne koleje lo
su. Ten człowiek może śmiało, na 
podstawie swego własnego doświad
czenia, powiedzieć: fortuna kołem się 
toczy. Był już wiceprezydentem du
żej wytwórni filmowej „Tiffany • 
Stahl". potem dzięki zdobytemu na tej 
placówce majątkowi zrezygnował z 
pracy Winowej i pokazał swój !w| 
pazur. Obecnie Jest znanym 1 ce-

Motorem nowej re 
wytwórni. 

wolucji jest tylko chęć zwiększenia zarobków i zabicia małych 
Oko ludzkie nie znosi szybkich zmian natężenia barw 

( G ł o s d u s k u s u j n u ) 
Można być entuzjasta filmu 

kolorowego, a mimo to ze zgro
zą patrzeć na u l t r a m a r y 
n o w e efekty pejzażu w no
wych filmach barwnych pro
dukcji amerykańskiej. Można 
z przyjemnością oglądać irre-
alne kolorówki Disneya czy 
Fleischera, ale przymykać zmę 
czone oczy i szukać wytchnie
nia dla wzrGku w czarnym mro 
ku sali, kiedy c y n o b r o w y 
Charles Boyer pochyla się nad 
c e g 1 a s t ą Marleną Dietrich 1 
caiuje ją w przeraźliwie w i-
ś n 1 o w e wargi, na tle k a k a-
o w y c h piasków pustyń.. 

Firn kolorowy jeszcze nie 
dojrzał. 

I dlatego może się wydawać 
rzeczą dziwną, że amerykań
skie wytwórnie lansują go co
raz uporczywiej. Że rok rocz
nie pakują miliony dolarów w 
produkcję barwno., już nie eks
perymentalną, ale najoczywi-
ściej standartowa, fabryczną i 
masową. 2e coraz częściej pa
dają ze strony najbardziej kom
petentnej, od osób stojących na 
czele światowe' produkcji fi l
mowej, stanowcze zapowiedzi, 
że najbliższe lata przyniosą c-
stateczną likwidację filmu czar
no - białego. 

Nie chodzi w tej chwili o 
próżne żale. nie chodzi o jało
we rozważania, czv rzeczywi
ście film czarno - b'a!y przeżył 
się i czy powinm zej^ć z pula, 
pokonany przez produkcję bar
wną. Faktem jest, że kolor o-
znacza w filmie postęp, a po
stępu nic nie zdoła powstrzy
mać. Mowa, naturplnie. o po
stępie technicznym. Postęp 
kulturalny toruie sobie drogę 
z daleko większym trudem, ale 
o tym nie trzeba pisać. 0 tym 
wiedzą wszyscy. 

Otóż kolor oznacza postęp 
Ale kolor, którym częstują nas 
kuchnie hollywoodzkie, jest je
szcze na wpoi surowy i nie
strawny. Ten kolor nie pomna

ża walorów malarskich sztuki 
filmowej, nie rozszerza skali jej 
możliwości, lecz przeciwnie — 
cofa kino do czasów dawniej
szych, paraliżuje jego rozmach, 
pozbawia dynamiki nie dając 
nic wzamiau. ' i^ki kolor nie 
jest nikomu potrzebny! Wolimy 
szlachetny światłocień, niż ca
łą game wulgarnych, oleodru-
kowch „niuansów". 1 dlatego 
ze zgrozą czytamy zapowiedzi 
poszczególnych wytwórni ame
rykańskich, stwierdzające, że 
rok najbliższy przyniesie prze
łom w zakresie produkcji bar
wnej. A kiedy na dodatek do
wiadujemy sie, że ta przed
wczesna koloromania nie ogra
nicza się do Stanów Zjedno
czonych, lecz posoli i konse
kwentnie ogarnia produkcję an
gielską, niemiecKą, austriacką 
nawet, wówczas trudno po
wstrzymać pytanie: skąd się to 
bierze? 

Otóż — przyczyny są jak 
zwykle — bardzo poziome. Ta 
inwazja kolorów nie wypływa 
ze szlachetnych zamiarów wy-

dźwignięcifi produkcji filmowej 
na wyższy poziom artystyczny. 
I wprawdzie producenci — zgo 
dnie zresztą z prawdą — pod
kreślają przy każdej sposobno
ści, 'że rewolucja kolorowa pod
niesie koszta realizacji filmów o 
wiele dziesiątków tysięcy dola 
rów, ale mimo to cei te i rewo
lucji jest równie stereotypowy, 
jak zakończenia iilmńw: tu 
chodzi o pieniądze i tylko o pie
niądze! 

Film światowy przeżywa 
dziś okres pewnego ożywienia. 
Poszczególne wytwórnie notu
ją poważne zyski, co z kolei 
wzmaga zainteresowanie kapi
tałów przemysłem filmowym. 
W związku z tym ludzie, nada
jący ton produkcji światowej, 
starają się powstrzymać po
wstawanie nowych wytwórni, 
a jednocześnie zlikwidować 
słabszą F I N A N S O W O konkurencję. 
I właśnie film kolorowy ma 
przyczynić się — przez wydat
ne podniesienie kosztów pro
dukcji oraz konieczność zasto
sowania new./eh urządzeń tech 
nicznych — do upadku wy

twórni mniejszych przV $K 
czesnym umocnieniu Stancy, 
ska największych. Jest to K 
akcja, która podobnie.. $ 
•wprowadzenie lilmu dźv\"ch' 
wego, ma na ceiu przyśP,cS,||, 
nie procesu koncentracji * ' e ,, 
mle. Za kulisami wiciklch 11 
twórni stoją banki, finanse 
produkcie. Ie banki wypo*'-

i tograf i i j dają wojnę kinemat 
zakartelowej. Wojna je s t , 
krwawa — ieśii nie liczy*c 

mobójstw zrujnowany-'-; „ y 

Katarzyna H e p b u r n i Franchot T o n e w filmie 
„C tua l i t y S t r e e t " , którego polski tytuł br^mieó 

będzie najprawdopodobniej „ K o k i e t k a " 

centów mniejszego ka l i h n j j . 
a najważniejszą w chwili "V, 
nej bronią staje się kolor 
wszystkie wytwórnie sa P v 

gotowane do przejścia na o 
dukcję barwną. Chodzi o ̂  
najszybsze zaskoczenie 
właśnie* wytwórni. „,i. 

I dlatego widz filmow\'» 
S I oglądać na ekranach n | C C

h , r 

tyczny półfabrykat. Film11 " J , 
wnego w dzisiejsze; jego P.0,

 f 

C I publiczność nie A K C E P T U J , 

le trudno się spodziewać y 
darnego odporu, jeżeli P e \ 
go dnia kolorowa tandeta ̂  
je wszystkie ekrany, 
jednak dobrze, gdyby 
producentów zawiod!v-

Co nam przyniesie f i '" 1 ,t 

wny w najbliższym <-'z£1*rj 
Wulgaryzację techniki f',t0> 
ficznej, zmniejszenie roli * , f 

tła, a wreszcie upadek J 

żu. Okazuje 3ię bowiem-^j, 
ko .nasze nie znosi s ' r j f l 
zmian natężenia barw. 15 $ 
cznych przy stosowam1' 
siejszych metod mont^ f 
Być może, że kiedy koW .4 
stanie stonowany, wzrok j. 
będzie nań inaczej reatf0^ 
Ale w takim razie trzeba r 

kać. Czekać, eksperym L/ 
wać w laboratoriach I P r Z ^ 
towywać się oo tego Vr*cJ 
tu, jakim stanie si? n l c ^ ' 
wie wyeliminowanie filmuj ił" 
no - białego. luteres sztu ĵ 
mowej wymaga cierpliW" 

Ą 

Jerzy BO 

Grace Fields—Chaplin 
w spódnicy 

Anglia, a wraz z nią wszystkie 
kraje anglosaskie znają doskonale tę 
świetną komiczke, chlubę scen lon
dyńskich. Grace Fields wysteru
je bowiem od szeregu lat na scenach 
londyńskich, przy czym znaną jest 
rzeczą, że komedie, w których bierze 
udział Grace Fields utrzymują s!« 
na afisza minimum pol roku. 

Jeden z najwynltniejszycl produ
centów Ameryki, Darryl Z a n u c k, 
zaangażował Grace F;elds od razu do 
trzech filmów. Jest ona obecnie w 
Hollywood, gdzie ma zaakceptować 
scenariusze. 

Tragedia hiszpańska 
na ekranie 

Pierwszy 1 Jedyiv film. tpatty 
na tragicznych zdar.wiiacc rjzgry-
wiJucych się w HiszntuM, njrceciia 

nionym reżyserem w Metro-Goldwyn 
Meyer. 

Cudzoziemcem który swój fran
cuski akcent zachowa chyba do 
śmierci Jest George F i t z m a u-
r J c e, malarz, rzeźbiarz, literat, 
który w Hollywood zajmował się mon 
tażem filmowym, by wreszc;e zostać 
reżyserem i to doskonałym. Jego fil
mami są „Mata Harl", „Obcym wolno 
całować", „Suzy" i obecnie „Koniec 
pani Cheyney" z Joan C r a w-
f o r d Williamem P o w e 11 e m 
1 Robertem M o n t g o m e r y n i r 

wytwórnia Paramount, Film no*-! 'ty. 
tul „Ostatni pociąg z Mulrya". Ilisz-

pan, Gilbert Roland o.Hwarza gl6w-
na rolę. Strofę Jean A 

Jean Arthur, która !«' .V! 
cnodzacym sezonie u!'rzv;,.v \, li 1, 
wytwórni Paramount, reżysc'-„(^ 
kawaya p. t. „DUSZA ti* y/fc 
kreuje główną rolę w ieT'-'"-' pil*, 
obrazie tej wytwórni p. t '• 1..\M 
bne życie" reżyserii M tcnfil» (̂|M 
seri«. W filmie tym J'A,H 8 \ 
nosi wspaniałe toalety. 
ubezpieczone są na .sum: •• L Ą 
slęciu dolarów, gdyż ?ac i 0 ' 1^ ( 
wa. że mogą one się -.ni'^'"'| fs** 
czas nagrywania scen w i"'1' 
reuce. i 

Eddie Cantorw/rio*' 
fi lmie 

Dawno niewidziany
 k';!!"1Vr'( 

bieniec publiczności, fM<l'e L l | 0 "^ 
ukończył obecnie nak'<jcaiil« ry' 
filmu dla wytwórni ,.?0th c e 

Fox" p. t. „Ali Raoa M " r° 

C*'. 15.45-

19.00 19-00. P 
I9.4>19.40; 

fi K 

3fv 

ków". 0 
Ciekawa jest fibula iri'.M 

Otóż Eddie gra w nim ... role C | 
cy środków przeciwko "dc:s ° ^ 
ry dzięki przypadkowi *0$i

 v0v^ 
rem filmowym. Fi!m I E R ' I., R V:J N ! 

nam w doskonałym ORNI 

Myrna Loy, jedna z najoryginalniej
szych cwiad filmu amerykańskiego 

świetle kulisy wielkich * y t * c „ i i i 
lywoodu i dzięki nieziów"8' d c 

solkowi' ekranu nłSinies** 
najzatwardzlalszeio nawet 

J r ? L n a rę 
3 1 nięk, 
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m n - a S t - v k Ł 

zorze 
6.38—7.00 Muzyka — ^ y k a " ' ^ , - 7 1 0 Dziennik poranny. 7.10—8.00 

1!-00; (P'y'y). 8.00-11.57." Przerwa. 11.57— 
ri» . c z a s u z W-rszawskiego Ob-

Astronomicznego. 12.00—12.03 Hej-

Tragiczny koniec „Cesarza Sahary" 
A r m i a , sk ładająca się z 4 ludzi i j e j marsza łek polny 

lta\,W.'ezy Mariackiej w Krakowie. — 
'OirTn, 5 : Dziennik południowy 12.15—12 20: 
1.25 , " a ^isiaj. 12.20—12.25: Parę inform.cyj. 
! i™ , ' 1 , 4 0 1 Georges Bizet (płyty). Fragmenty 
mIJ "Arlezjanka". 12.40—13.00: Od war-
!00 warsztatu: wizyta w cechu malarzy. 
»̂nT. , 5 ! P"erwa. 13.55—15.00: Muzyka po-

°» (płyta za płytą). 15.00—1.515: Literatura 
.mikrofon dla wszystkich — „Liłty do mat, 

% , ' l u K a Słowackiego. 15.15—15.20: O wszyst: 
Y o s z k u ' 15.20—15.42- Muzyka salonowa' 

W . , 5 ' 4 2—15.45: Łódzkie wiadomości gieł-
'lOal,;5'45—16 00: Wiadomości gospodarcze. 

bvw Antoś chce być technikiem: „Wydo 
a m skarby ziemi" — audycja dla dzieci 

l,7r»zych _ w oprać. dr. Feliksa Burdec-

"716.45: Antoni Dvorak — kwartet fortepia 

L—; wiolonczela, Róia Freundlichowa' — 

n0\Vv T\ w.wian. — AWOI«, i«i,*p,a 

Eih7 SiuT
 °P. 23. Wykonawcy: Stanisław 

L ; " ' c l l i i t i — skrzypce, Stefan Schwarcen 
•ki e. r a.y — altówka, Bolesław Skarżyń 

^17.00: ,,W jednym łapciu — w drugim bu
łka i~ , ' e ' l c lon — wygł. Wanda Dobaczew-

00^. (* Wilna). 
Ozie f ° : ^ o n c e r t Kapeli Ludowej Feliksa 

''•50^1R

rt5nowskiego. Transmisja z Nałęczowa, 
ftfl, VA Kozica i świstak — pogadanka — 
'lOoJj^^dSchenhtel (z Poznania), 
u oiłn^..Felieton »połeczrv Fra • straiy 
. . ' C i a ^ 6 1 ! — w y « ł - i n s P' Mieczysław Kula. 

l 5 M 8 « : £ y c l e artystyczne. 
, Jo A J twórczości Piotra Czajkowskle-

< s M8sn \ c ' a wymienna * Krakowa (płyty). 
«'^to'nS! Wiadomości sportowe lokalne. 
L'°0Jlo^: P o«adanka aktualna. 
M O J , ™ Audycja strzelecka. 
^ S - ^ a d a n k a s P ° r l o w a 

^ o , Wiadomo 
Ł»i tóŁ M« z XkaJ 

""-^l 4s M i a d o m o ś c i sportowe ogólne. 
• Muzyka taneczna w wykonaniu Ma-

v r«vrl,"""est ry P- R- pod dyr. Zdzisława Gó-
r ^ 2 0 £

f i

V "działem Czwórl 
i'55^. „5: Dziennik wieczorny, 
'.lin «L.0O: P „ X . J . _ , . - ' 

" v i i 
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zrok J[. 
rea*°> 
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nie**& 

sztifti 

hi.. ^5: Konci 

_ danka aktualna. 
Przerwa. 

Hiu "A*-'. Koncert symfoniczny w wykona 
h 4 r j "Mestry Symfonicznej pod dyr. Bern 

i by
 4 ^Paumgartnera. Transmisja z Salz 

11 fsk 

Nowy Jork, w sierpniu. 
Jacqucs Lebaudy, „cesarz Sahary", 

był niezwykłym milionerem. Z pamiętni
ka ]ego zony, mrs. Marguerlty Lebaudy, 
która utonęła podczas katastrofy pod 
Loug Island, dowiadujemy się nieznanych 
dotychczas szczegółów z życia Lebaudy-
ego. 

Jeden z przyjaciół Lebaudy poradził 
mu pewnego dnia, by został cesarzem. 

— Twoje pieniądze i moja głowa — 
jestem pewien, iż zostaniesz samodziel
nym władcą twego własnego, małego 
świata! 

Paryskie powietrze wieczorne (roz
mowa ta miała miejsce na tarasie jednej 
z najelegantszych kawiarni paryskich) 
oraz mocny apćrtif dodały skrzydeł fan
tazji trzeźwemu zwykle Amerykanino
wi, który w końcu przewrócił zupełnie 
w głowie Lebaudy. Właściwie pomysł 
był doskonały: jeśli sie oddziedziczyło 
taki majątek po ojcu, jak Jacaues Le 
baudy, można przecież odegrać na świe 
cie jakąś specjalną role! Odzie jednak 
potrzebny jest cesarz? Dwaj przyjaciele 
namyślali sie przez kilka minut, wresz
cie Amerykanin oświadczył, że ludność 
Afryki Północnej z pewnością będzie 
szczęśliwa, gdy nia będzie rządził ce
sarz. 

W Londynie Lebaudy ZAKUDIŁ broń. 
Kilka dział, które nic już nie bvly war
te, kilka karabinów, zacinających sie 
przy drugim strzale i t. d. Na ogłosze
nie, podane w gazecie, zgłosiło się KIL
kuset młodych ludzi, którzy N I C nie mie
l i do stracenia. Okręt można szybko 
wynająć, jeśli się ma miliony do dys
pozycji. Zakupiono jeszcze namiot cyr
kowy —i sen o Saharze mógł sie rozpo
cząć. Następnego dnia po wyładowaniu 
na samotnym odcinku wybrzeża Pół

nocnej Afryki nie było już ani kropli nej w swym parku na Long-Island. Wię 
wody do picia. Lebaudy jednak zabrał j ksza część uciekła z tych ćwiczeń. Zo 

E U R O P A 

szampan ze sobą — cała jego załoga pi
la zatym szampana zamiast wody. 

Nic dziwnego więc, że G D Y zbliżyło 
się DO O B O Z U kilku spokojnych Bedui-
N Ó W , załoga pod wpływem alkoholu za
częła do nich strzelać. Doszło do skan
dalu, który jedynie kosztem wielkiej su
my pieniężnej dał się załagodzić. Le
baudy został nawet zaaresztowany; 
przez pewien czas groził mu proces. 
Potem jednak wypuszczono go na wol
ność jako PÓŁ-wiariata. 

Sen o cesarstwie skończył się więc, 
mimo, że żona Lebaudy, .Marguerita, z 
zawodu tancerka kabaretowa, w mię
dzyczasie powiła mu księżniczkę. Naz
WAŁ ją Jacqueline, i mimo swego nie
szczęścia BYŁ święcie przekonany, że 
tkwi w nim mały, a może nawet i duży 
Napoleon. 

Marguerite obchodziła sie wtedy ze 
swym mężem bardzo pobłażliwie i o 
strożnie. Miała nadzieje, że D E W N E G O 
dnia wróci on do rozumu. Pomijając 
jego „spleen", nie miała mu nic do za 

! rzucenia. Ody z reszta sweeo majątku 
udał on się na giełdę nowjorska. speku 
lował TAK dobrze, że w ciągu dziesięciu 
dni stał się D W A razy bogatszy, aniżeli 
był wtedy, G D Y otrzymał spadek po oj 
cu. Możliwe, że wróciłby także znów 
do normalnego trybu życia, gdyby N I E 
wybuchła wojna światowa. 

Jako Francuz, Lebaudy chciał konie
cznie państwu swemu dostarczyć od 
działu kawalerii. Stany Zjednoczone 
zabroniły mu jednak werbowania. Nie! 
pozwolono mu także urządzić armii pie
szej. Wreszcie zaangażował on służą
C Y C H , których ćwiczył w sztuce wojen-

•<>• • • * » » • • » » • 

stało mu tylko czterech połamańców. 
Mówiono później, że byli oni dlatego ta
cy skrzywieni, że ciągle musieli się po
wstrzymywać od śmiechu. gdv Lebau
dy w swym mundurze marszałka pol
nego stawał przed nimi i rozpoczynał 
ćwiczenia. 

Wojna dawno była skończona, gdy 
ludzie Lebaudy byl i należycie wyszko
leni. Wypłacił im należność i zwolnił 
ich, jako weteranów.. 

Marguerite tymczasem straciła wszel
ką nadzieję, że Jacques będzie jeszcze 
kiedyś normalnym człowiekiem. Czte
ry razy zwracała ona sie do policji z 
prośbą, by umieszczono meźa w szpi
talu dla umysłowo chorych. Lebaudy 
jednak za każdym razem dowodził, że 
jest najnormalniejszym człowiekiem na 
świecie. W końcu jednak biedna kobie
ta rzeczywiście nie mogła sobie dać ra
dy ze swym mężem, gdyż co raz czvś-
ciej zaczęły się u niego powtarzać ataki 
szału i wściekłości. 

Pewnego wieczoru Marguerite Le
baudy zatelefonowała do policit w Long-
Island, komunikując, że w obronie wła
snej osoby zastrzeliła swego męża. 
Śledztwo wykazało, że mówiła Drawde. 
Uniewinniono ją. Dzisiaj w posiadłości 
Lebaudy żyje jeszcze tylko Jacoueline, 
bagata spadkobierczyni człowieka, któ
ry marzył o tym, by zostać cesarzem 
Północnej Afryki . 

OTWARCIE 
SEZONU! 

Dziś powtórzenie 
premiery! 

^rga. w"pró^rVmTrutwVry'w'."A. Mozarta, i P o c z - 4 ' 8< 1 0 Imponująca epopca bohaterstwa ludzi morza 

^ J * . * O H A T E R O W I E N O R I A ^ ! Dni powszednie państwa Kowal; 
powieść mówiona Marij Kunce^ri 

nowjenie). 
, °J»cert rozrywkowy Orkiesly^ 

'em dyr. Feliksa Rybickiego z udzUT 
5 0-~23.0O?n
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d y Werminskiej — śpiew. 
c*orn eg 0 ' U s W n i e wiadomości dziennika wie-

!30Qr°'°Siczny e ^ ' ą d prasy 1 komunikat meteo-
) : Muzyka taneczna (płyty*-
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Rewelacyjna obsada największych potęg aktorskich 
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Ceny miejsc na wszystkie 
seanse od S O g r , 

Wyszedł z druku numer 6-ty dwutygodnika: 

I | V d h i i « i h ™- i h w i i i j v i u • n a m i u i i i w « i w g n w u i m w w g w 
T R E Ś < N U M E R U : 

Sezon zimowy się rozpoczął. 
Perspektywa cen wełny surowej. 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Jak rozwiązać problem zwrotów? — dalszy ciąg ankiety. 
Racjonalizacja przędzenia z punktu widzenia zrywów — inż. H. Laudkof. 
W sprawie polskich plantacyj bawełnianych w Brazylii — Edmund Wojcie

chowski. 
Przegląd rynków surowcowych. Cena numeru 30 gr» 
Korespondencje zagraniczne. Prenumerata kwartalna zł. 1.80, 

Do nabycia we wszystkich kioskach 1 w administracji „Republiki"' 

"HMZYKA / Z I U I 

POŻEGNALNY WYSTĘP SZ6KE SZAKALLA 
W TEATRZE POLSKIM. Cegielniana 27. 
Jak było do przewidzenia występy SzOke 

Szakalla wzbudziły wielkie zainteresowanie. 
Widownia Teatru Polskiego w dniu wczoraj
szym była wypełniona po brzegi. Publiczność 
szalała z zachwytu. Tale wspaniałego przedsta
wienia teatralna Łódź juz nie pamięta od dłu
gich lat. 

Dziś w poniedziałek, dnia 23 sierpnia br. o 
godz. 8.15 wiecz. pożegnalny występ Szóke 
Szakalla na czele znakomitego zespołu, wysta
wione będą 1) Albert VIII , 2) Kwartet smycz
kowy komedie Jednoaktowe. 

Pozostała ilość biletów do nabycia w ka
sie Teatru Polskiego tel. 112-25. 

Olbrzymi transport dia
mentów sowieckich 

Ryga, 21 sierpnia. 
Przewieziono samolotem z Moskwy 

do Rygi stalową skrzynię z diamenta
mi, pochodzącymi z funduszu diamento
wego sowieckich banków. Z Rygi skrzy 
nia będzie przesłana do Sztokholmu, a 
następnie do Londynu, Amsterdamu i 
Antwerpji. 

Wartość diamentów wynosi kilka 
milionów funtów szterlingów. 

^ fefc V t ° * o c z y w i ś c i e . w Amery-
Ąómpc." Thompson, dyrektor banku 

k>hó 

Amerykański pomysł 
I l i l i r^T 8 0 " & C-ie", zdefraudował 10 
l6K o

u l '°w dolarów," będących własności 
Wientów i uciekł na Florydę, 

'̂ ko-s y m a p a n fcszcze jedno wolne 
*C ~~ zwrócił się do konduktora wa 

^ sypialnego. 
C" Owszem... 

0 t nPson wszedł do przedziału, spoj-
ir?,e

 n a ręcznik, wiszący na ścianie \ 
n' i S i ę ' N a r c c z n i k u k t o ś wyhaf-
Pięknje następujący naois: 

^ Wodą nie 'zmyje pan wimy ze 
% i e t r ą W - - Policja jest już na pańskim 

p ' 
t»0rt. z r ażony rzncil sie na łóżko. Na 

IJzce leżała kartka: 
fe^^zy pańscy klienci śnią teraz rów 
k t a K spokojnie jak pan? 

r

 0 materaca przyczepiony bvl jakiś 
j } ™ ^ Papieru. Thompson spojrzał i 2*vtaJ:n 

N T O ^ . w i Wfen iu będzie oan miał pb-
i Na-,?;16.1 w v w d n e posłanie../ 
N v UH i r z T h o m n s o n blady i-niewy 
\6 p s i e d o wagonu rcstfsiiracyj-

• aprosił kelnera o kartę. Pod o-

statnią potrawą wypisane były czerwo
nym atramentem następujące słowa: 

.,— Radzę panu wrócić do New Yoi-
ku. Wszystko się wykry ło. Detektywi 
już mają pana na oku! 

Thompsonowi włosy zjeżvłv się na 
głowie. Kazał sobie podać szklankę her
baty z rumem. Po wypiciu herbaty zna
lazł na dnie filiżanki napis: 

— W tej chwili wysłano za panem 
listy gończe... 

— Kelner, płacić! — zawołał Thom
pson, zrywając się z miejsca. 

Pod rachunkiem kelnera widniał czer 
wony stempel: 

— Więc tak trwoni pan pieniądze lu* 
dzi, którzy panu zaufali?... Wstvd' 

Nawpół przytomny wrócił do swego 
przedziału. Pociąg zatrzymał sie na Ja
kiejś stacji. Aby zapomnieć o tajemni
czych ostrzeżeniach kupił jakaś książkę 
i zaczął czytać. Gdy otworzył książka, 
wzrnk jego padł na czerwona kartkę z 
nadrukiem: 

— Kodeks karny byłby dla pana o-
becń'e niewątpliwie odpowiedniejsza le
kturą! 

Nagle do przedziału wszedł kondu

ktor. 
— Proszę o bidety do kontroli? 

Po odejściu kontrolera Thompson 
zauważył na swym bilecie stempel: 

— Wracaj pan natychmiast!... Na na) 
bliższej stacji czeka już na oana poli
cja! 

Thompson nie wytrzymał dłużej. W y 
skoczył z pociągu I uciekł do DOBLISKIE-
go lasu. Ale na jednym z drzew ujrzał 
wielką tablicę: 

— Po co to panu?... Policia I tu pa
na znajdzie! 

Przerażony wdrapał sie na drzewo. 
Lecz i tam znalazł napis: 

— Może się pan drapać wvżei. Gałę
zie wytrzymają pański ciężar. Przekona 
się pan o tym wkrótce, gdv zawiśnie 
pan na jednej z nich. 

Złamany i wyczerpany wród ł do 
swego banku i włożył z powrotem do 
kasy zdefraudowane pieniądze. * * * 

Po kilku tygodniach odbyło się pier
wsze walne zebranie członków nowoza-

łożonego „Towarzystwa samoobrony 
klientów bankowych". Przewodniczący 
zagaił zebranie w ten sposób: 

— Panie i panowie!... Już DO dwuch 
miesiącach naszej działalności możemy 
się poszczycić pięknymi rezultatami. Od 
czterech tygodni nie popełniono w Ame
ryce ani jednej defraudacji. A iak pań

stwu wiadomo do chwili powstania na
szej organizacji codziennie niemal czy
taliśmy w pismach o sprzeniewierzeniu 
pieniędzy klienckich przez panów dy
rektorów największych banków. Żarów 
no powstanie naszej organizacji jak i o-
siągnięty sukces zawdzięczamy genial
nemu pomysłowi naszego czcigodnego 
członka Johna Browna, który dzięki po
parciu wszystkich amerykańskich to
warzystw kolejowych •poumieszczał 
gdzie tylko się dało napisy ostrzegają
ce przestępców. Ten prosty w swym 
założeniu pomysł pomógł nam w wy
plenieniu idafraudantów bankowych w 
Ameryce. 

Obecnie każdy może składać swe 
oszczędności w banku bez obawy. A te
raz poprosimy naszego czcigodnego 
członka Johna Browna o złożenie ra
chunku z powierzonej mu na cele orga
nizacyjne sumy miliona dolarów... 

Ale napróżno szukano czcigodnego 
Johna Browna. 

Otworzono kasę Towarzystwa Sa
moobrony Klientów Bankowych. 

Kasa była pusta. Leżała w niej ty l 
ko kartka z napisem: 

— Nie ma reguły bez wyiatku. Te 
pieniądze zostały zdefraudowane. O 
tym, żebym wrócił — nie ma mowy.— 
Z poważaniem — John Brown. 

Tłum. Ln. 



Wata poi 

N i e m c y z w y c i ę ż a j ą P o l s k ę 9 6 : 7 2 
Kucharski pokonana na 1.500 mir. — Za

wada przerwane wskutek ulewnego desze*' 
Warszawa, 22 sierpnia. 

W niedzielę, w drugim dniu między
państwowego meczu lekkoatletycznego 
Polska i - Niemcy, publiczność wypełni
ła wszystkie miejsca stadionu wojska 
polskiego. 

Niestety zdołano rozegrać zaledwie 
dwie konkurencje, w toku trzeciej kon
kurencji spadł ulewny deszcz, który 

o iz przypuszczaliśmy, mianowicie — 
72:%. 

Wyniki rozegranych po deszczu kon
kurencji notujemy: 

Dokończono skok w dal. Na pierw
szym miejscu utrzymał się Long wyni
kiem 743 cmi. na drugie miejsce prze
sunął się drugi reprezentant Niemiec, 
Leichum — 712 ctm. na ostatnich dwuch 

przerwał zawody. Woda pokryła bieżnię f miejscach — Polacy: Hofman 703 cmt. 
warstwą kilkucentymetrową. W chwili,: i Hanke 699 cmt. 
kiedy piszemy te słowa, deszcz pada, W rzucie oszczepem pierwsze dwa 
nadal. ! miejsca wywalczyli Niemcy — 1) Laqua 

Program niedzielny rozpoczął się od i 60.76 ctm. 2) Boeder 55,90 mtr. 
biegu na 400 mtr. z płotkami, w którym | Polscy miotacze rzucali słabo. Trzecie 
startowali Niemcy: Hoelling i Grashof 
oraz Polacy Kostrzewski i Gąssowski. 
Ten ostatni wszedł na miejsce wyzna
czonego pierwotnie Niemca, dzięki swym 
wspaniałym wynikom, uzyskanym wczo
raj. 

Od startu prowadzi Kostrzewski, ale 
już po drugim płotku na czoło wychodzi 
Hoelling przed Kostrzewskim i Grasho-
fen, którego trzyma się Gąssowski. Na 
ostatnich 50-ciu metrach toczy się zacię
ta walka ,z której zwycięsko wychodzą 
obaj Niemcy: Hoelling kończy bieg w 
czasie 54.2 sek., drugi Grashof 55.5 sek. 
Na ostatnich metrach przed metą Gąs
sowski mija Kostrzewskiego, zajmując 
trzecie miejsce — 56.2 sek., 4) Kostrzew
ski 56.7 sek. 

W biegu na 1500 mtr. niespodziewa
nej porażki doznał Kucharski, przegry
wając bieg do biegacza niemieckiego 
Schaumburga. Ze startu prowadzi Ku
charski, któremu jednak po 200 metrach 
rr.biera prowadzenie Schaumburg i do 
lóńca zachowuje pierwsze miejsce. Na 

100 mtr. wysuwa się przed Kucharskie
go drugi zawodnik niemiecki 111. lecz na 
krótko. Na czwartej pozycji biegnie 
Soldan. 

Na początku drugiego okrążenia 
Soldan mija Ilia i przez chwilę- walczy 
z Kucharskim, zajmując przez następ
nych dwieście metrów^ drugą pozycję. 
Czwarty biegnie 111. 

mk(pcc zajął Turezyk wylnikiem 55.60 
mtr. 4) Gburczyk 46.50 mtr. 

W skoku wzwyż, który rozegrano w 
zupełnych niemal ci emn oś ciach, znowu 
dwa pierwsze mieijsca przypadły zawod
nikom niemieckim: 1) Weinkoetz 1S0 
cmt., 2) Gemehrt 180 ctm., 3) Chmiel, któ 
ry zastąpił Hofmana, 175 ctm., 4) Kali
nowski 170 ctm. 

W kuli zwyciężył świetny zawodnik 
niemiecki — Woellke wynikiem 15.69 

mir. Gierutto rzutem 14.56 mtr., wysu
nął się na drujjie miejsce przed Trippe-
go — 14.42 mtr. czwarty — Tilgwancr 
14.02 mtr. 

W sztafecie 4x400 m. zwyciężyła diruJBieg zdecydowany został na 0 5 i0pv 

żyna niemiecka w czasie 3.20 min., przed i Hwni«łi eAtrtu^innijKfh ki<vHv ło na cz° jfl 
sztafetą Polską 3:25.4 min. 

Na pierwszej zmianie Sliwak stracił 
do Hamanna około 15 mtr. na drugiej 
zumianie Bilnakowski pobiegł równo ze 

Sttułpnaglem, nie powiększając straty 
dystansu. Fatalna zmiana pałeczki po
między Biniakowskim a Gasowskim po
gorszyła sytuację naszej sztafety tak da 
icce, że, kiedy Gąsowski (w drużynie nie 
mieckiej biegł wówczas Hoelimg) odda
wał pałeczkę Kucharskiemu, różnica dy 
BTA.nsu wynosiła inż około 50 mtr. Tak 
wielkiej różnicy Kucharski nie był w sta 
nie nadrobić i skończył bieg o 30 mtr. 
za Link o Hem. 

Wreszcie pomimo zapadających cieni 
ności rozpoczął się bieg na 5 kim. Bie
gli w tej konkurencji Niemcy — Syrirug 
i Eitel oraz Polacy — Noii i Duplicki. 
Warunki biegu fatalne — ciemno i bież

nia pod wodą, Noji trzymał się 
pozycji przez cały niemal czas j^Sj;. 
prowadzenie dzielnie walczył ™u*j' 
na zmianę z zawodnikami niernie 

dwuch okrążeniach, kiedy to na c Z°'yf 
zaciętym pojedynku z Syryagi c ; n 

szedł Noji i pierwszy wpadł na 
czasie 15:26 min., 2) Syning ^ ' , ^ \ " 
trzecie miejsce wywalczył Dup' )C 

15:25,6 min., 4) Eitel 15:46.4 unio* 

L e k k o a t l e c i niemieccy 
wszędzie zwyciężają 

Jednocześnie walczyli lekk°* 
niemieccy łącznie z Polska na 
frontach, odnosząc wszędzie 
stwa. Belgię Niemcy pokonały 
Austrię 118:77, Czechosłowacje 1^ 
Danię. 

Po za tym kobieca reprezentó^* ̂  
koatl etyczna Niemiec pokonała r 

dię w stosunku 58:34. 

Walasiewiczówna znów bije rekoĄ 
Tyra r a z e m w pięcioboju o mist rzostwo Polsk i 

Kok xv. 

Lublin, 22 sierpnia. 
W niedzielę odbył się w Londynie pię 

ciobói pań o mistrzostwo Polski, pięcio
bój zgromadził pięć zawodniczek: Wa-
lasiewiczówne (Warszawianka Warsza
wa), Kwaśniewską (ŁKS Łódź), Wenclów 
mę (Skra Warszawa), Czarnocką (AZS 

Wilno) i Babrajową (RKS Legia Kra
ków.). 

Pięciobój wygrała Walasiewiczów
na, mając miażdżącą przewagę nad po
zostałymi zawodniczkami. W ogólnej kia 

syfiikacji Walasiewiczówna uzyskała 
353 pkt. bijąc rekord Polski Kwaś-

Ruch—Warszawianka 2:1 (0:0) 
J e & y s g r a i u j m e c z : l i c o w y w tormiu. 

W. Hejduki, 22 sierpnia. 
Nikt z publiczności na 5 minut przed 

Pod koniec tego, końcem nie wierzył że mecz Ruch — 
okrążenia Kucharski odbiera Soldanowi, Warszawianka zakończy się zwyclę-

istwem Ruchu. Do przerwy obie druży-
okrążeniu Schaumburg; n y g r a | y bardzo słabo i ani jeden z 22 

graczy nie wyróżnił się. Gra była chao
tyczna i bezplaiiowa. Wprost wierzyć 

drugie miejsce 
• W trzecim 

przyspiesza tempo i prowadzi bieg przed 
Kucharskimi Soldąnem. 111 biegnie ostat
ni. Obaj zawodnicy polscy biegną nie
mal razem. Dystans, dzielący Schaum
burga od Polaków powiększa się nie
znacznie, lecz stale. 

W czwartym okrążeniu Kucharski! 
odrywa się od Soldana i próbuje dojść 
Schaumburga. Ten statni przyspiesza 
tempo i wspaniałym długim finiszem 
przerywa taśmę w czasie 3.53.2 min. 

Na kilkanaście metrów przed metą 
Kucharski zwalnia nieco i kończy bieg 
w drugiej pozycji w czasie stosunkowo 
słabym 3:58.5 min. 
Trzecie miejsce zajmuje do końca wal
czący Soldan — 4:01.2 min., czwarte— 
III 4:04.6 niin.. 

Po godzinnej przeszło przerwie spowo 
dowanej ulewnym deszczem wznowiono 
rozgrywki w meczu Polska — Niemcy. 

Walki toczyły się w warunkach a-
normalnych, kilka konkurencji jak skok 
wzwyż, sztafeta i kula odbyły się p*"zy 
zapadających ciemnościach, a bieg na 

?00 m. nie doszedł do skutku, gdyż wo
da zalała tory. Sprowadzone pompy stra 
zackie dla odciągnięcia wody z bieżni 
niewiele pomogły. 

Bieżnia w czasie biegu na 5 kim. i 
sztafety stała pod wodą. 

Niedzielny dzień zawodów zawiódł 
wszelkie oczekiwania i przyniósł nam 
same porażki z wyjątkiem 
BIEGU NA 5 KI.M. W KTÓRYM ZWY

CIĘŻYŁ NOJI 
po wspaniałej walce i w pięknym stylu. 

Przegraliśmy w stosunku wyższym, 

się nie chciało że to jest ta sama druży-
i na Ruchu, która ub. niedzieli pokonała 
Wartę poznańską. 

Do przerwy wynik był bezbramko-' szawiańka stan tabeli przedstawia się 
wy. W drugiej połowie do 56 minuty j następująco: 
wynik był nadal ten sam tak, że obec- ' 

Jachimek chce obronić centry 1 wylatu
je ze świątyni,- lecz nadlatujący Pctc-
rek piękną główką uzyskuje wyrówna
nie. Na minutę przed końcem Wo-
darz przedziera się i uzyskuje zwycię
ską bramkę a tym samym dwa cenne 
punkty dla Ruchu. Po rozpoczęciu ze 
środka i kilku zagrań sędzia Skowroń
ski z Krakowa odgwizduje zawody. 

Po niedzielnym meczu Ruch — Wai 

ny na tym meczu kapitan związkowy p. 
Kałuża opuścił stadion i nic widział ani 
jednej bramki. 

Tymczasem w tej samej minucie za 
faul na Pirychu z Warszawianki tenże 
gracz strzela wolnego a Smoczek do
bija i uzyskuje prowadzenie dla Warsza 
wianki. 

1) A. K.S. 
2) Cracovi* 
3) Ruch 
4) Wisła 

1 5) Warta 
6) Warszawiamka 13 
7) Ł.K.S. 12 
8) Garbarnia 12 

gier 
13 
13 
13 
10 
11 

Zdawało się, że wynik nie zostanie 9) Pogoń 
zmieniony. Tymczasem w 88 minucie 10) Dąb 

11 
18 

pkt. 
21:5 
18:8 
18uS 
14:6 
13:9 

12:14 
10:14 
10:14 
9:18 

8:36 

st. br. 
30:14 
28:16 
28:16 
25:9 
22:16 
22:33 
27:25 
1.9:25 
10:16 

0:54 

Ufarfa pokonana w Berlinie 
przez Union OberschSneweide 4:3 (2:2) 

BERLIN, 22 sierpnia. I Bramki dla zwycięzców zdobyli Kie-
W niedzielę Warta rozegrała w Ber- bel (3) i Weinheimer (1), a dla pozuań-

liuie mecz z drużyną niemiecką Union I czyków Szerfke, Gendera i Kaźmier-
Oberschoeneweide, przegrywając nie
znacznie 3:4 (2:2). 

Pierwsza polowa wykazała znaczną 
przewagę Warty, która przewyższała 
przeciwnika technicznie i taktycznie. 

Po zmianie pól gra była mniej wię
cej wyrównana, niemniej zaznaczyła 
się również pewna wyższość Warty. 

Poznańczycy nie umieli niestety swej 
przewagi uwidocznić cyfrowo. 

czak. 

Heidr ich b i j e 
r e k o r d P o l s k i 

Na zawodach pływackich ra Śląsku 
Heidrich z EKS-u pobił rekord Pokki w 
pływaniu na dystansie 10Q mtr. stylem 

niewskiej aż o 67 pkt. Wynik ^ a ' v * 
wiczówny jest tylko o 8 pkt. e° r S 

rekordu światowego. 
Drugie miejsce zajęła Kwaś l , i e

n„. 
która uzyskała 267 pkt. 3) Ci%V 
228 pkt. 4) Wenclówna 204 pkt- v 

brajowa 130 pkt. 
Poszczególne wyniki: q 
100 mtr. Walasiewiczówna 1*' 

Kwaśniewska 13.3. V 
Skok w dal — Walasie^** 

5.88, 2) Wenclówna 5.01 
Rzut kulą — Walasiewiczó^wfl* 

2) Kwaśniewska 9.76. , ̂  
Skok wzwyż — Walasiewic*1' 

Wenclówna pG 1.40. 
Rzuft oszczepem — Kw a-'* J$ 

40.41, 2) Czarnocka 37,96 3) W*'3 

czówna 32.90. .j/ii 
Zawody wywołały ogromne 7',vsit' 

sowanie i zgromadziły przeszło 4 
widzów. 

Polscy koszykarz 
zwyciężała Francję { 

Paryż, 22 slefJLL 
W turnieju koszykówki. 1 - 0 M 

nym w ramach światowych Iff r Z > ' ' i i l f, 
demickich w Paryżu, reprezrn tac* 
ski pokonała Francję 46:15. Do Pjv« 
gra była równorzędna i nie

 zaP^V-l 
tak wysokiego zwycięstwa P°' f k j ifj 
przerwie wszedł do gry Kowais^ i f 
chwilą gra toczyła się przy %,o5^ 
przewadze naszej drużyny, P r z y 

wspaniały sukces. A 

Holender Wiwer mistf*" 
kolarskim świata «, 

KOPENHAGA, 22 s j f j / 
W Kopenhadze rozpoczęły 5 , 6 

skie mistrzostwa świata. . y \ 
W niedzielę rozegrane l°s Jo<\t 

strzostwa świata sprinterów a"1 yll « 
Mistrzostwo zdobył Holender ̂ t f 
2) Geroget (Francja), 3) Oosmj 
dia), 4) Poła (Włochy). Zawód* 
madziły 7 tysięcy widzów. 
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Znakomity sprinter a m e r y k a ^ ^ 
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n : 2 ' 
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